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Nr. 43 — Rok VIL 


Po konieroncji haltyckie 


Kraków, 21 lutego. 

(X). Świeżo odbyta konferencja państw bałtyc- 
kich w Warszawie jest niezawodnie objawem po- 
cieszającym, gdyż stanowi dowód współpracy 
międzynarodowej, której brak naogół daje się tak 
mocno odczuwać w życiu politycznem naszej czę- 
ści świata i to współpracy realnej, a skierowanej, 
między innemi. do tego, aby utrwałić pokój na 
rubieżach wsehodniej Europy. 

Wedle oficjalnego komunikatu wyniki rzeczo- 
nej konfereneji dają się streścić jak następuje: 

Przedstawiciele *zterech państw, biorących u- 
dział w obradach, stwierdzili jednomyślnie, że od- 
nośne rządy zgodnie zapatrują się na pokojowe 
zamierzenia swej polityki i uznają konieczność 
dalszego porozumiewania się w sprawach. które 
je obchodzą. 

Następnie, konferencja przyjęła projekt kon- 
wencji arbitrażowej oraz uznała potrzelę zacieś- 
nienia stosunków ekonomicznych przez zawarcie 
odpowiednich traktatów i k encyj. Również u- 
stalono potrzebę współpracy w sprawach. odno- 
szących się do Ligi narodów. 

To są uchwały najważniejsze, niejako zasadni- 
cze. Drugu grupa ich nosi charakter praktyczny. 
a w skład jej wchodzą uchwały: o zwołaniu do 
Warszawy konferencji technicznej celem omówie- 
Dia ulepszeń w komunikacji pocztowej. telefoni- 
cznej i telegraficznej oraz nawiązania stosunków 
bezpośrednich między Agencjami telegraficznemi 
czterech państw; dalej — o nawiązaniu bliższego 
kontaktu w sprawach intelektualnych, artystycz- 
nych, turystycznych itd. między Estonją, Finlan- 


dją, Łotwą i Polską: wreszcie — o pożądanem 
zwołaniu konferencji informacyjnej w zakresie 
prawnym. a także — o wzajemnej wymianie mię- 


dzy odpowiedniemi instytucjami kodyfikacyjnemi. 


Powyższy plan obrad dwudniowych konferen- 
cji dowodzi niezbicie, iż stosunki zarówno polity- 
czne, jak i kulturalne między t. zw. państwami 
bałtyckiemi zacieśniają się i że zawdzięczać trze- 
ba ten fakt doniosły w znacznej mierze powtarza- 
jącym sięsco pewien czas zjazdom ich przedsta- 
wicieli, z których najbliższy odbyć się ma w Hel- 
Hingforsie. 

Nie wolno jednak zamykać oczu na to. że te 
konferencje bałtyckie posiadają dotąd jedną, wieł 
ce ujemną stronę, a mianowicie — mieobecność 
na nich Litwy. Bez tego bowiem ogniwa nie może 
być zamknięty łańcuch, odgradzający Rosję so- 
wiecką od Rzeszy niemieckiej, czyłi innemi sło- 
wy. nie mogą być rzucone podwaliny pod silny 
związek, który powinien przedewszystkiem mieć 
ną. celu nie stosunki intelektualno-kulturalne, lecz 

ę Finłandji, Estonji, Łotwy, Litwy i Polski 


przed rac ścią swych niebezpiecznych s4ą- 
aladów 7-0 "Roejf Nien 


I tu właśnie odkrywa się niezmiernie wdzięcz- 
ne pole dla naszej dyplomacji, na której czele sta- 
nął mąż tego doświadczenia i zdolności dyploma- 
tyeznych, co minister Zamoyski. Polska dyplo- 
macja musi uczynić wszystko, co jest w jej mocy, 
dla uregulowania naszych stosunków z republiką 
litewską, przynajmniej o tyle, aby weszła do kon- 
cernu republik nadbałtyckich. 


"Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego,że do- 

ie czegoś podobnego, jak wyciągnięcie Li- 

twy z orbity jej dotychczasowej polityki, w Której 
a mamą rok satelity Rosji i Niemiiec, jest, 

Ww danyeh stosunkach zadaniem kolosałnie trud-' 
Rem. Nie takie atoli trumości pokonywali dyplo- 


Maci roztropni i zręczni. a za takiego uważamy | 


| 
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Kraków, Piątek 22 lutego 1924 r. 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Byk wstrzyma! ruch kolejowy przez cały dzień. 


RR 


Amgielskie koleje były niedawno widownią ciekawego wypadku. — Oto na linji kolejowej wiodą« 
cej z Manchester do Leeds znajduje się tunel, do którego, wyrwawszy się z pobliskiej zagrody, wbiegł 
byk i w żaden sposób nie dał się wyprowadzić. Skutkiem oporu byka, przebywającego w tunelu, mu- 
siano również wstrzymać ruch kolejowy. 

Dopiero jednemu z maszynistów kolejowych udalo się wypędzić zwierzę z tunełu. Puszczono miano» 
wicie w ruch lokomotywę, przed którą zwolna krok za krokiem wycofał się byk. 

Pod wieczór zdołano wreszcie ruch kolejowy z powzotem przywrócić. : 


= O W O a w D 
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właśnie min. Zamoyskiego. Wystarczy wspomnieć 
Cavonza, który zawsze kierowal się maksymą: 
Chcieć — to móc! 

Przy tem i to trzeba mieć na pamięci, że bez 
utworzenia pełnego związku państw battyckich, 
do którego torują drogę konfereneje bałtyckie, 
nie może być mowy o utrwaleniu równowagi po 
kojowej na wschodzie Europy, zagrożonej przez 
Małą ententę, z hogemonją Czechów, zagorzałych 
zwolenników Rosji, bez względu na jej ustrój po- 
lityczny. 1 > 

Zapisałby się tedy trwale minister Zamoyski w 
Me ER prawdziwych przyjaciół po- 
koju, gdyby zaszachował wpływy Małej ententy, 
tworu p. Benesza, wprowadziwszy Litwę na wła- 
śctwe drogi' polityczne. Oddając zaś przysługę spra 
wie pokoju europejskiego, oddałby ją temsamem 
Polsce, która niczego więcej nie pragnie, jak od- 
dawać się pracy twórczej, mając dookoła siebie 
zapewnione bezpieczeństwo, spokój i: życzliwych 
sąsiadów. 

Miejmy nadzieję, że najbliższa konferencja bał- 
tycka w Hełsingforsie przyniesie nam, jeśli nie 
zupełne ziszczenie tych desideratów, to przynaj- 
miiej zapowiedź, że Zrealizówanymi być mogą w 


najbfiższej przyszłości. zk 
sLgl m Ww i 


Mtąnionio ministra Spraw WwnkiyCh? 


Krążą tu pogłoski, jakoby minister spraw we 
wnętrznych, Sołtan, miał ustąpić, Powodem ewen- 
tualnego ustąpienia ma być przemęczenie i koniecz- 
ność zajęcia się sprawami rodzitmemi, à 

W związku z tem dodają, że jakkolwiek oprawa 
ewentualnego ustąpienia ministra Sołtana była tema- 
tem dyskusji czynników miarodajnych, to jednak 
trudrości w znałezieniu następcy spowodują dalsze 
zatrzymanie go na stanowisku ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Z innej strony donoszą, że jako ewentualnych aa- 
stępców ministra Sołtana wymieniają p. Ratajskie- 
go, burmistrza Poznania i p. Piotra Drzewieckiego, 
b. prezydenta warszawskiego. 


ligne mb zina wajik owego. 


arszawa. od nasz. kor.). 


tychczasowy sze! kancelarji ministra spraw woj- 1 
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Kraków 21 lutego. 


N gie akcji trwa dałej na całej Hnji. 
giełdzie pieniężnej sytuacja bez zmiany. 


z Kraków, 21 lutego. 
Dolar . . . . . 9,360.000 
«Frank szwajo. . . — 
Korońa austr. . . 129 
Korona czeska . 269.000 
Funt. szłori, . . . — 
Frank frano. . . . 

«Frank waloryzacyjny . . 1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 29 bm. 1,800.000 
Frank złoty dla poczt. do 29bm.  1,800.000 
trank złoty dia cen tytoniu do 

24 lutego . . . . . . .  1,800.000 


DEWiZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 9,3:0—9,360; Londyn 40,200; Zi- 
iych 1625—1.618, Paryż 390-391; Medyolan 403—-403; 
Praga 211.5—210.5; Wiedeń 132 i pół 


Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącuch marek po! 
skich. transakeji: 
PAL H. 1650—1600 
Impeks 81—80 
Pha ma (B. Jawamieki) 2100—2040 
Bracia kobmicey 475—450 
Żegluga Koig 130 
Zieleinewaki 44 i trzy czwamte do 44000 
Parew: zy 1900—1800 
H. Cegielski Poznań 2660—2120 
Trzebinia Zelezo 2980—2850 
Pogisx 50O 
Górka 12000—57000 
Biersza 2U- LIW 
Tepege 1150U—11000 
Polisa Nafta 1900— 1825 
Oikos - 18u00 
Poku ie 1700—1600 
Surug EELU 
Syndykat Koszykarski Kraków 800 
Trzebinia tłuszcze 11000—16000 
Krakus Bo 
Poseelana Umielów | 7750—7200 
Fabryka ekru w Chadorowiea 20500 19250 
Elektr min Siersza 1500— 1450 
Zakłaly przemysłowe „Rzngraf* 1100 
6. W. Niemojewski 2100—1950 
Benk Preemysiiwy £0.0—2000 
Bank Małopolski 2550 
Zieręski Banik Kredytowy 1350—1300 
Powszechny Pank Kredytowy 400 
Bank K-merejalny 550—500 
Bank Związku Spółek Zarobk. 23000 
A. Pinsewki 4400—1200 
*Perępol 375 
Chylo 89500—3600 
Ama 1650 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 


Jawiewno 100—98.000, po 25 szuuk 92.500, grube 85 
B.n Lem 1200—4100;  Lokcmotywy: 3400—3200; Wę- 
główii 165—160; Krosno Nafta 2800—2500; Gioria 1000; 
Nitrat 15—900; Nobel 5900. 


Warszawa, 21 lutego. 


Dolary St. Zj.. . . 
Frank fran. . . i 


8,350.000—9,300.000 
383 000—381.000 


262.500 — 


Frank szwajc.. . 
Korony czeskie +. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Czeki: Nowy Jork 9,350—9,300; Zuryłh 1,620—1,610; 

i 887 i pół do 381; Praga 271.150—266.700; Wie leń 

Benin 40.200—39,900; Włochy 401.600—399.500; 
Balch 888 322 4 pół do 830.400; Holandja 3.490—3.465. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Bank Małopolski 19; Gal Bank Hipoteczny 20; Kolej 
Północna 1620; Siersza zakłady 185; Silesia '63; Zie 
leniewaki 3560; Gal. Karpaty, 440; Gal. Nafta 510; Schoi- 
n 1070; Cement Goleszów 225; Mrażnica 170; Tepege 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Berlin 127 i pół: Holandja 215 i je: 
dna czwarta; Niwy Jork 577 i pół; Lemdyn 24.83; Medjo 
łan 24.81 i jedna czwarta; Bruksela 20.20; Praga 16.75; 
Bukareszt 310; Belgrad 7.30; Sofja 4.45; Wiedeń 81 i je- 
dna czwarta; Kopenhaga 91; Sztokholm 160 i trzy cawar- 


te; Chrystjan ja 76 ù SĘ Helsington 14; Hiszpazyja 73.91. 


Składanie zeznań o dochodzie. 
Warszawa. (AW). 
Ministerstwo Skarbu komanikuje, że termin skła- 
dania zeznań o dochodzie do wymiaru podatka do- 
cehodowego na rok 1924 dla osób fizycznych i spad- 
ków wakujących został przesunięty do 23 kwietnia 
1924 r. 
Dla osób prawnych obowiązuje w roku 1924 tor- 
min ustawowy, który kończy się w dnin I maja. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Mowy strajk w Łodzi. 


Łódź. (AW.). 
W.aioktórych większych przedsiębiorstwach su- 
kieńniczych wybuchł na nowo strajk robotników na 
tle żądań ekonomicznych. 


Robotnicy domagają słę między innemi, aby praca 
na akord była również zwałoryzowaną na zasadzie 
norm przedwojennych, tak jak praca zwykła. 


lie wszyscy przemysłowcy godzą się na miiko ren węgla 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 


Pomimo obniżenia o 10 proc. robocizny w przemy- 
śle węglowym na G. Śląsku przemysłowcy nie doszii 
pomiędzy sobą do porozumienia na posi iedzeniu cen- 
nikowem w sprawie obniżenia ceny węgla. Jak się 

o 


O sope procent. pny dystonde woki 


Warszawa. (A W.). 

Ministerstwo Skarbu zwróciło się do rady nad- 
zorczej P. K. K. P. w sprawie zbyt wysokiej stopy 
procentowej pobieranej -przez poszczególae banki 
przy dyskoncie weksli. 

Min Skarbu proponuje radzie nadzorczej P. K. K. 
P., aby ograniczyła, względnie odbierała prawo re- 
dyskonta w P. K. K. P. tym bankom, które nadal 
będą pobierały od klijenteli procenty nie będące 
w żadnym stosunku do tych odsetek, jakie banki te 
same płacą Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. 


Prze.iWKO twyźte tła na papier import. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Przed paru dniami odbyła się w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Hamdlu konferencja przedstawicieli przemy- 
słu papierniczego, graficznego, wydawniczego oraz 
przedstawicieli związku  księgarskiego. Tematem 
obrad była uchwała Komitetu Celnego, dotycząca 
zmiesierja ulg celnych na papier drzewny. Uczestni- 
cy konterenege doszłi do porozumienia, uchwalając 
tylko nieznaczidie podwyższenie cła z tem zastrzeże- 
nien, że przemysłowcy nie podniosą cen na papier, 
dopóki rzeczywiste koszty produkcji nie zmuszą ich 
do tego. Miristerstwo Przemysłu i Handlu będzie or- 
ganem, który ewentualnie ustali zmiany warunków 
produkowania papieru. 


Walka z bezrobociem. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Jak się dowiadujemy liczba bezrobotnych ma ob- 
szanse całego Państwa w pierw zej połowie lutego 
nie przekraczała cyfry 100.009, 2 więc utrzymała się 
na tym samym poziomie, co w lutym r. Za kiety liez- 
ba bezrobosnych liczyła 96.000 osób. Z qrocząvkiem 
wiosny -— wobec robót polnych i ruchu bułowlane- 
go liczba bezrobotnych szybko będzie malała. 


Bożyczka kolejowa 


Warszawa. (AW.). 

Centrala P. K. K.P. i P. K. O. otrzymała do 
sprzedaży obligację świeżo wypuszczonej pożyczki 
kolejowej i rozpoczęła ich sprzedaż. Zainteresowanie 
nową pożyczką, dającą pełną gwarancję i wysokie 
oprocentowanie, już w pierwszym dniu było dość 
Znaczne. 

Obligacje pożyczki kolejowej opiewają na 10, 25, 
50 i 100 złotych 1 sprzedawane są po bieżącym kur- 
sie franka waloryzacyjnego to jest po 1,800.000 mkp. 
za jeden złoty. Połowę należności wpłacać można 
obligacjami wypuszczanemi w 1922 roku pożyczki 
złotej, co posiadaczom tego wałoru powiększa opro- 
centowanie ulokowanego kapitału i daje pełną gwa- 
rancję utrzymania wartości ulokowanego kapitału 
a zarazem posiadacze pożyczki złotej z roku 1922 
mogą zamienić frank szwajcarski tamtej pożyczki, 
którego kurs waha się około 1,600.000 marek na 
frank złoty o kursie 1,800.000 mk. 


Likwidacja sapnwego punktu m Prata 


Warszawa. (Tel. 

W związkai z zakończeniem Sep wi bz 
punkt na Powązkach dla reemigrantów ulega gli- 
kwidowaniu. Działalność punktu zostaje ograniczona 
do opieki nad emierantami. Likwidacja ta łączy się 
g bolesną sprawą eksmitowania 700 osób stale za- 
mieszkujących punkt. Jak się dowiadujemy, władze 
wojskowe dła potrzeb armji zażądały zwrotu tere- 
nów i baraków. Urzędy czuwające nad opieką spo- 
łeczną zajmują się obecnie zorganizowaniem rozmia- 
szczenia racjonalnego eksmitowanych. — Przypujz- 
czalnie z liczby tej około 200 osób zostanie z War- 
Bzawy przesiedlonych na prowincję. 


okazuje nie wszyscy przemysłowcy są za zniżką, 
Jak się dowiadujemy w związku z tem przybył do 
Warszawy ¿przedstawiciele przemysłowców  węglo- 
wych z G. Śląska w cełu odbycia specjalnej konfe 
| rencji w tej sprawie z ministrem Pzemysłu i Hamilu. 
0 0 —- 


Roczny obrót P. K. 0. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Na podstawie przygotowywanego przez P. K. O. 
sprawozdania z działalności swej za rok 1923 oka- 
zuje się, że liczba kont w dniu 1 stycznia 1923 r. 
wynosiła 30.415. W ciągu roku przybyło nowych 
kont 8.568. Ogólna liczba uczestników kont P. K. O. 
przy uwzględnianiu 556 kont zamkniętych w tym 
czasie w dniu 31 grudnia 1923 r. 38.427. Saldo na 
kontach uczestników w dniu 1 stycznia 1923 r. wy- 
nosiło 5.296.273.325 mk., zaś w końcu roku Saldo w 
wynosiło 8,235.426.128.215 mk., czyli wzrost wkła- 
dów w ciągu 1923 roku wynosił 8.240.129.854.890 mk. 
Ogólne obroty P. K. O. w ciągu ub. roku wynosiły: 
124.833.269.951.064 mk. Jako zasiugę P. K. O. na 
polu obrotów bezgotówkowych, należy podkreślić, że 
w ciągu roku ubiegłego z ogólnej sumy obrotów 
przypada na obroty bezgotówkowe 70.120.151.258.333 
marek. 


e 


Podział towaru na klasy. 


Warszawa. (Tel. od wl. koresp.). 

Minister przemysłu ġe handlu podpisał rozporządze- 
nie, ustalające podział na klasy towarów z uwagi 
na ustawę o znakach towarowych, oaz a ną 
klasy t. zw. wzorów i moteli fabrycznych. Na pod- 
stawie tych rozporządzeń Urzą.l Pateatowy wyko- 
nywa segregudgę i kontrolę wydawanych świadectw 
wyłączności na wzory fabryczne oraz znaki towaro- 
we. 

a -—0—— 


Gęsi polskie do Danii. 
Warszawa. (Tel. od nasz. Kkor.). 
Polska i Litwa eksportują do Damji znaczne ilości 
gesi bitych. Według danych statystycznych z Pol- 
ski w w. b. wywieziono do Danji przeszło 70.000 
sztuk (część była z Litwy). Importem gęsi i kur de 
Danji taudnią się firmy prywatne w Kopenhadze. 
a ai 


Mundury wojskowe dla rezerwistów. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Przy pierwszych ćwiczeniach rezerwistów w we- 
szłym roku zaszły tu i ówdzie niepotzą,iki z ich ubra- 
niem cywilnem, które im odbierauo przy wydawa- 
miu mundurów i które nie były zbyt starannie prze- 
chowywane w wojsku — tak, że kiedy olchodzili 
z ćwiczeń do domów, nieruz nie można było odna- 
leżć tych ubrań cywilnych w magazynach wojsko- 
wych. 

Z kłopotu tego wojsko „wybmęło” w ten sposób, 
że z konieczności nie odbierano już rezerwistom tych 
mundurów wojskowych, kkóre im dano na czas ćwi- 
czeń i w nich wracali do domów. W sumie jednak 
stanowiło to bamdzo poważny ubytek, gdyż rezerwi- 
ści mundurami rozporządzali się dowolnie. traktus 
jąc je jako swoją własność. p 

Aby ma przyszłość tego. uniknąć, Ministerstwo woj- 
ny wydało obecnie specjalne rozkazy, regulująca ca- 
łą sprawę w nastepujący sposób: 

Jeżeli rezerwista nie ma ubrania cywilnego, lub 
tak późno zował zawiadomiony 0 swem zwolnieniu, 
że nie ma czasu na sprowadzenie swego ubrania 
z łomu — wypożycza mu się mumiur wojskowy gor- 
szego gatunku pod warunkiem, że ma go zwrócić. 

Tych zaś z rotzników 1899, 1900 i 1901, którzy 
po zeszłorocznych ćwizenżach rezerwistów, wzięli 
ze sobą „mundury wojskowe do domu, ma się zawią- 
domić pisemnie, żeby przechowali je u siebie staran- 
nie i przyszli w nich na. następna ówiczenia, do któ- 
rych zostaną za dwa iata powołani w przeciwnym 
razia costaną pociągnięci do odpowiedzialneści kar- 
nej za zniszczenie powierzonego żm dobra państwo- 
wego. ` 
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„UUNIEC KRAKOWSAT” 


Litwa wciąż marzy e zdobyciu Wilna. 


Uroczystości niepodlegtościowe w Kownie. — Zuchwała mowa Staugajtisa. — Umizgi do posła 
czeskiego. 


Kowno. (Tel. wł. „Gońca Krak.*). 

Odbyt się tu obchód rocznicy niepodległości Litwy. 
Marszałek sejmu, Staugajtis, wygłosił w sejmie wiel- 
kie przemówienie, w którem między innemi oówiad- 
czył, że Litwa, jakkołwiek podpisała umowę w Bar- 
celonie, nie dopuści do tego, aby Połska korzystała | 
e uprawnień i przywilejów, przyznanych jej w por- | 
cie Kłajpedy. | 


W końcu Staugajtis wyraził życzenie, aby na przy- 
szły rok uroczystość niepodległości Litwy odbyła 
się w oswobodzonem Wiłnie. 

W czasie obchodu szczególnie owacyjnie witano 
przedstawiciela republiki czechosłowackiej w Kow- 
nie, który złożył życzenia w imieniu republiki cze- 
skosłowackiej. 


Przygotowania sowieckie na granicy polskiej 


Czyżby w związku z „pokojowemi* zamiarami Sowdepji?... 


Baranowicze. (Tel. od wł. kor.). 
Jak komunikują z Mińska litewskiego, bołsze 
wicy znowu znacznie wzmocnili ochronę granicy 
polsko-sowieckiej. Dokonywane są nowe przerzu 
camia sowieckich oddziałów wojskowych. 


-"Diezna min. Sioriego do amm 


Warszawa. (AW). 
Minister Sikorski wydał odezwę do armji, w któ- 
rej zaznacza, że wojsko musi pozostać poza nawia- 
sem walki partyjnej i wzywa wszystkich do energi- 
cznej inicjatywy dla dokonania zadań, które stoją 
przed armją. d : 
Budżet min. spr. zagr. 
Warszawa. (AW.). 
Sejmowa komisja budżetowa przyjęła budżet mini- 
sterjum spraw zagranicznych. Pozycję 797.000 zło- 
tych polskich z funduszu propagandowa kulturalne- 
go podwyższono do 2.200.000 złotych. 


Dr Alfred Wysocki posłem w Sztokholmie 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 
Prezydent Rzeczypospolitej zamianował dra Alfre- 
da Wysockiego posłem nadzwyczajnym i upełnomo- 
cenionym ministrem Rzeczypospolitej polskiej przy 
rządzie szwedzkim. 


prowadzenie zwłok Sienkiewicza. 


Warszawa. (AW). 
Komitet sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewi- 
cza otrzymał od gminy w Vevey w Szwajcarji od- 
powiedź, wyrażającą zgodę na udzielenie wszelkich 
ułatwień, jakie będą potrzebne ze strony władz. Ko- 
mitet wszedł w kontakt z zarządem kościelnym 


pa uloa wa wia, ede Meyo 


Centrala Związku cukrowników ustaliła cenę cu- 
kru ma przyszłą dekadę b. m. w wysokości 67.85 tr. 
azwajc, bez akcyzy. 


Dolienie opłaty od wywom drzewa 


obrobionego. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Jak się dowiadujemy, opłata za wywóz drzewa, 
obrobionego tartego, eksportowanego z Polski, ma 
być obniżona z 4 ma 2 szylingi. 


Organizacja eksportu płodów roniczyc. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Z kół, zbliżonych do ministerstwa rolnictwa, do- 
wiadujemy się, że na wczorajszem pusiedzeniu komi- 
tetu ekonomicznego Rady ministrów przeprowadzono 
generalną dyskusję nad zasadami eksportu płodów 
rolniczych za granicę. Ustalono zasady eksportu, 
jego organizacji oraz sprawy pokrycia walutowego. 


Na Pomorzu trzeba 30 tysiecy robotników 


Warszawa. (AW.). 
Grupa ziemian z Pomorza zwróciła się do mini- 
sterstwa pracy z zapotrzebowaniem 30.000 robotni- 
ków rolnych, co stanowi prawie trzecią część ożól- 
nej liczby bezrobotnych w państwie. Znaczna część 
pozostałych robotników zatrudnioną będzie w ruchu 
tudowlanym. i 


„ Wywóz cukru. 
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów ` u- 
chwalono zezwolić na wywóz za granicę państwa | 
1000 ton cukru z tegorocznej kampanji. 


Z rozkazu władz wojskowych w ciągu lata 
1924 r. powinny być doprowadzone do porządku 
wszystkie drogi w gubernji Mińskiej, posiadające 

znaczenie strategiczne. 


| Gpiaiy sądowe 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 

Ministerstwo sprawiedliwości wystąpiło do Mini- 
sierstwa Skarbu z propozycją, by wszystkie opłaty 
sądowe, bez względu na wysokość, mogły być opła- 
cane przy pomocy odpowiednich znaczków stemplo- 
wych, opiewających na złote polskie. 

Dotychczasowe przepisy dopuszczały, że opłaty 
sądowe tylko do pewnej wysokości mogły być pła- 
cone stemplami, inne musiały być wpłacane w go- 
tówce w PKKP. co wiele trudności przyczyniało 
stronom zainteresowany m. 


Konkurs Nadzwyczajn. Komisarza 


oszczędnościowego. 
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Jak sę dowiadujemy, Nadzwyczajny Komisarz 
Oszczędnościowy z upoważnienia Prezesa Rady Mi- 
nistrów ogłosi wkrótce konkurs na projezty już zu- 
pelnie opracowane z dziedziny uproszczenia trybu u- 
rzędowania oraz manipulacji rachunkowej w urzę- 
dach Rzeczypospolitej Połskiej. 

Najlepsze prace zostaną nagrodzone. I tak: trzy 


` nagrody za pracę o trybie urzędowania po 300, 200 


i 100 złotych; za pracę o manipulacji rachunkowej 
również trzy nagrody po 500, 300 i 200 złotych każ- 
da. Prócz nagrodzonych projektów za wyróżnione pra 
ce przez powołaną ad koc komisję urzędnicy otrzy- 
mają pisemne podziękowanie z odnotowariem tego 
w ich listach kwalifikacyjnych. 

W związku z rozpisanym konkursem Nadzwyczaj- 
nego Komisarza Oszczędnościowego na projekty o 
uproszczeniu trybu urzędowania © manipulacji rachun 
kowej w państwowych urzędach, Komisarz Oszczęd- 
nościowy zwrócił się do wszystkich ministrów resor- 
towych o wezwanie urzędników do składania szcze- 


. gółowych lub luźnych uwag w powyższej kwestii. 


Uwagi te mają być redagowane krótko i jasno, napi- 
sane na maszynie z podpisem autara. Termin nadsy- 
łania prac do Nadzwycząjnego Komisarza Oszczęd- 
nościowego upływa w dniu 1 kwietnia. 


rama wie da kawalerów w Warszawie 


Warszawa. (AW.). 
Do Rady miejskiej wpłynęła petycja domagająca 
się wprowadzenia podatku na bezżennych powyżej 
lat 25. 


Podatek od służących. 
Warszawa. (AW.). 
Magistrat warszawski opracował projekt podatku 
od służby domowej. Za jedną służącą pracodawca 
płacić ma 3.000.000 od dwóch po 10, trzech po 15, 
czterech po 30, a przy większej liczbie po 60 mijo- 
nów marek rocznie, 


FPR mp 
Redukcje w ministerstwach. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Jak się dowiadujemy, Komigja Oszczędnościowa 
Min. P. i H. pod przewodnictwem dyrektora Dobie- 
ckiegó ukończyła swoje prace. Zaprojektowane re- 
dukcje w łącznej sumie 20 etatów w zarządzie can- 
tralnym uzyskały zatwierdzenie ministra. 

Prócz reżukcji w Centrali komisja zaproponowała 
redukcje kilkunastu urzędników w urzędach prowiu- 
cjonalnych. Zwolnienia nastąpią w ciągu miesiąca 
marca. 


wn A Z W 
= Ad E ZZO  ÓW 
6 6 = 2 DZ —2-.> —LLLLLLOLRMRLLLL-ŁAŁL>>LL-<V.L<LŚL—LLL LLL LL za 


Bir. 3 


Sensacyjne aresztowanie 


w Warszawie. l 

Warszawa. (tel. od wł. korcsp.} 
Przed kiłku dniami donoailiśmy o nadużyciach, 
wykrytych w kilku bankach warszawskich, zwłasz. 
cza w t. zw. Banku francusko-polskim, 
Na podstawie obciążającego materjału nastąpiło 
wczoraj aresztowanie dyrektora tej iastytucji. 
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Klub „Piasta“ przeciw premierowi: 


Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.). | 
Klub PSL. Piasta na wczorajszem posiedzeniu po- 
wziął jednomyślnie następującą uchwałę: 

„Klub PSL. Piasta, podporządkowując wszystkie - 
względy interesom sanacji sharbu udzielał i udziela 
poparcia temu rządowi oraz wotował mu wszelkie” 
pełnomocnictwa przekonany, że zgodnie z oświad- 
czeniem rządu, pozbawionego stałej większości seje 
inowej będzie on w swej bezstronności oraz w atmo- 
sferze spokoju i równowagi upatrywał siłę do speł- 
nienia tak wielkiego zadania, jakiem jest uzdnowie- 
nie finansów i relorma waluty, 

Wobec ostatnich wypadków, a w szczególności wo- 
bec zaamiennej zmiany na jednym z najwyższych 
stanowisk w rządzie — zmiany, która z jednej stro- 
ny wywołała zaniepokojenie w szerokiej opinić pu- 
blicznej, z drugiej zaś strony różnorodne komenta» 
rze, Klub wyraża obawę, że tego rodzaju niesodzie- 
wane a przez rząd dotąd nie wytłumaczone zmiany, 
mogłyby zachwiać niezbędną dla sanacji skarbu ró- 
wnowagę i zamącić atmosferę spokoju i zaufania, beg 
których dzieło sanacji byłoby zagrożone". 


Wbrew woli Górnosiązaków 


chcą ich socjaliści uwolnić od służby 

woiskow2.. 

Warszawa. (Tel. od wł. koc.). 
Na wczorajszem posedzeniu komisji wojskowej dy 
skutowano nad sprawą objęcia G. Śląska poborem 
wojskowym. Za rozszerzeniem ustawy na G, Śląsk 
przemawiali posłowie: Załuska, Zamorski i Sadzewicz 
(ZLN), Wichliński (Ch. D.) Michalak (NPR) i Kirsz- 
braun (koło żyd.) przeciw ustawie zaś dwaj poslo- 
wie socjalistyczni: Liebermann i Malinowsk:, 
W giosowaniu odrzucono wniosek socjalistyczny 
odroczenia obrad nad tą sprawą i nchwalono prze- 
stąpić də dyskusji szczegółowej, która rozpocznie się 
na posiedzeniu piątkowem. 


Sprawa Jawurzyny w Lidze Narodów. 


Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.). 
Na porządku obrad Ligi Narodów dnia 10 marca: 
br. znajdują się między innymi następujące sprawy 
interesujące Połskę: Sprawa Kłajpedy, Jaworzyny, 
Holmu (skład amunicji. dia Polski w porcie gdań- 
skim) i Rady Portowej w Gdańsku. 


Egzaminy i stabilizacja 


urzędników. 

Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 
Z micjatywy zarządu urzędników państwowych 
odbyła się konierencja w Prezydjum Rady Ministrów 
w sprawie egzaminów urzędniczych i projektu odro- 
czenia stabilizacji. 
Naczelnik wydziału osobowego Prezydjum Rady 
Ministrów, dr. Slęk, wyjaśnił, że Rząd zamierza roz- 
począć stabilizowanie urzędników z końcem marca 
br, natomiast proponuje odroczenie stabilizacji do 
roku tych urzędników, którzy nie mają jeszcze do- 
statecznego teoretycznego i praktycznego przygoto» 
wania. W miarę zdawania przez nich przewidy wa- 
nych egzaminów, będzie się dokonywała stabilizacja. 
Przedstawiciełe zarządu Stow. urzędn. państw. po- 
stanowili rozważyć sprawę odroczenia stabilizacji i 
przystąpić do zorgamizowania pomocy w przygotowa 
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Manifestacja polskich Katowic 

Katowice. (Tel. od: wł. korsp.). 
Odbył się tutaj przy udziale około 6000 osób ol- 
brzymń wiec protestacyjuy przeciwko katowickiemu 
urzędowi mieszkaniowemu, którzy składa się prze- 
ważnie z Niemców i któremu zarzucono cały szereg 
nadużyć przy przydziale mieszkań. 4 
Poruszono także sprawę składu rady miejskiej w. . 
Katowicach i domagano się jej rozwłązania, orąz 
rozpisania mowych wyborów. 
W toku obrad poruszono również uporczywie kr} 
żące pogłoski o zakusach Niemców, dążących do ode ` 
brania Polsce Katowic | Krółewakiej Huty. Uskwa- 
lono szereg rezołucji w tych sprawach. 
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„GUNTEC RREKUWSKI" 


Pod znakiem redukcji. 


Apel do, kobiet. 


Kraków, 20 lutego. 

Mamy obecnie do przetrwania czasy bardzo cięż- 
kde, a zachodzi poważna obawa, że przyjdą jeszcze 
cięższe i potrwać mogą miesiące całe, rox, może na- 
wet dłużej. Przetrwać je musimy za wszelką cenę, 
jest to bowiem jedyna droga do uzdrowienia stosun- 
ków gospodarczych i skarbu Państwa. 

Wskutex coraz większej staguacji we wszystkich 
dziedzinach gospodarczych, żyjemy obecnie pod zna- 
kiem ogólnej redukcji sii pracy, w następstwie cze- 
go mnoży się bezrobocie, które jest jednym z ruj- 
niebezpieczuiejszych objawów w życiu społecznem, 
grozi bowiem zaburzeniami, celowo wywoływanemi 
przez jednostki wywrotowe wyzyskujące nędzę i roz- 
goryczenie mas dla obalenia lub conajmniej zachwią- 
mia panującego porządku i ustroju. 

Redukcja obejmuje  przeds.ębiorstwa handlowe, 
przemysłowe, banki, przyb.era rozmiary coraz pə- 
ważniejsze. Jest ona komiecznem złem, spowodowa- 
nèm bezpośrednio obecną konjunkturą, pośrednio 
eaś przypisać ją musimy długoletniej wojnie, która 
oderwała normalne siły od warsztaiów pracy i zmu- 
siła przedsiębiorstwa do zastąpienia namiasteiem su- 
cowym, nieukwalifikowanym, słowem do pędzenia 
ruchu nie jakością, lecz ilością. 

Wojna minęła i wróciła znaczna część zdolnych 
do pracy, z biegiem czasu również Siły zastępcze wy- 
robiły się do pewnego przynajmniej stopnia -- tak, 
że faktycznie nawet przy normalnej konjunkturze 
były przedsiębiorstwa i banki obciążone zbyt licz- 
nym aparatem i stopniowa powolna redukcja byłaby 
konieczną. 

Sytuacja obecna przyspieszyła i spotęgowała tyl- 
ko konieczność zmniejszenia sił, które też zaczęło 
się obecnie w „całem tego słowa znaczeniu. 

Ponieważ jest to zło konieczne, dokładać muszą 
banki i przedsiębiorstwa wszelxich starań, by to zło 


było jak najmniej iłotkliwe, jak najmniej kolidowa- | 


ło z względami i obowiązkami humanitarnemi. 

Z przyczyn powyżej naprowadzonych wesziy 
w wielkiej liczbie na areuę pracy różnych zawodów 
głównie zaś pracy biurowej — kobiety. 

Było to również zło konieczne, bo masowa praca 
kobiet w zawodach jest anormalnością, jest złem, 
o czem zresztą kilkakrotnie już pisałiśmy, podrosząc 
wielce ujemne struny tego niezdrowego objawu 
w życiu społecznem. Anormalność ta musi zacząć za- 


nikać, by dać miejsce siłom i czynnikom właściwie 
do tego powołanym i przyczynić się do sanacji sto- 
sunków., 

Sądzimy więc, że redukcja powinna i musi zacząć 
się od kobiet. 

Nie wszystkich. Wyrzucenie na bruk panien łub 
kobiet, nie mających oparcia, nie mogących liczyć 
na zamążpójście i na własue ognisko domowe, utrzy- 
mujących często matkę, ojca lub kogokolwiek z ro- 
dziny nie zdolnego do pracy, byłoby tak samo nie- 
humanitarnem, jak wyrzucenie ojca rodziny — 
w czasach, gdy podaż pracy jest znacznie mniejszą 
od jej popytu. 

Wiemy jednak, że większość pracujących kobiet 
nie znajduje się w tem położeniu, by praca w biu- 
rze była dla nich malum necessarium. 

Jest bardzo wieie pań zamężnych, których męże- 
wie są na stanowiskach, mogą — choć może nawet 
skromnie — utrzymać rodzinę. 

Jest bardzo wiele panien, które mają rodziców 
i oparcie o nie — również może nieraz skromne, ale 
mają i nie są skazane na bezdroża. 

A są i panny dobrze sytuowane, które z nudów 
częsio, albo ażeby mieć własne dochody na teatr 
l kino, fatałaszki i czekoladki, suknie balowe i flir- 
ty etc., zabierają miejsca innym. 

Od tych mężatek i panien powinna się rozpocząć 
redukcja w całej pełni i bezwzględnie. 

Jesteśmy wogóle zdania, że te panie i panny nie 
powinny czekać ua wypowiedzenie, lecz powinny sa- 
me wrócić do obowiązków matki i żony, do ogniska 
domowego. 

Byłoby to zbrodniczym egoizmem, brakiem poczu- 
cia obywatelskości i obowiązków z nią związanych, 
gdyby w tak ciężkiej chwili takie panie korzystać 
chciały nawet z już nabytych praw — powiedzmy 
z tytułu lat służbowych — i trwać na posadzie, czy- 
li jeść dwa chleby, gdy może młodszy kalega, któ- 


ry walcząc np. na ironcie lub z innych przyczyn 
rie mógł tych praw nabyć i może znaleźć się na 
bruku z żoną, dziećmi, narażony na głód, nędzę, 


brak dachu nad głową. 

Kobiety-Połki odznaczały się zawsze  szlachetno- 
ścią i oriarnością, apelujemy więc do serc tych ko- 
biet, by sytuację zrozumiały i same ustąpiły miejsca 
tym, którym grozi nędza, a którzy z natury rzeczy 
powołani są do pracy zawodowej i dania podwalin 


Z CAŁEJ POLSKI. 


Puck na tle zimy. — Nowy lwowski doktor honorowy. 


Nowa twierdza ukrainiamu we Lwowie. — Ostra zi- 
ma przyczyną kradzieży 8 i pół miljarda marek. 
Żądania żydów rumuńskich, — O eksport 


Boli polskiej. 


We Lwowie założyki Rusini specjalną kooperaty- 
wę, której celem jest poriawienie budynku własnego 
na teatr ruski we Lwowie. Rozpsano też na ten cal 
składki w calym kraju. 

Na Bogdanówce ma być wybudowany „Narodny 
Dom" na gruncie podanowanym przez metropolitę 
Szeptyckiego, który osobiście zjawił się tam na „pro- 
skumze“ i zagmzewał do solidamościi i jednoczenia 
się. Ks. Kucnicki natomiast propunuwał, ażeby w 
każdej dzielnicy Lwowa wybudować własny „Naro- 
dny Deom“. 

Nieżle widocznie dzieje się Rusinoan, jeżeli stać 
ich na takie budewy w dzisiejszych czasach. Wtaje- 
jemniczeni jednak twierdzą, że projekty te są tylko 
pokrywką dla zebrania funduszów, których następnie 
użyje się na cele agitacyjne. 


Niedawno zdarzył się w Poznam u wypadek, który 
rzuća ciekawe Światło na amatorów cudzej własno- 
ści, usiłujących swe „etyczne“ czyny zrzucić na karb 
zimy. Mianowicie jednemu z woćnych Banku Prze- 
mysłowców zagijęło rzekomo 8 i pół miljarda ma- 
rek. Podaje cm, że idąc ulicą upal? z powodu goło- 
ledzi tak nieszczęśliwie, iż utracił przytomność. Gdy 
przyszedł do siebie, pieniędzy już ne było. Twiendaa 
nie to wydaje się bandzo nieprawdorodobnem i przy- 
puszczać należy, że dochodzenia ujawnią faktyczny 
staq rzeczy. 

è 


Skutkiem siluego wichru północnego zostały wpe- 
dzone pod lód w zatoce puckiej oibrzymia masy wo- 
dy, przez co powłoka lodowa znacznie się podnio- 

“sla i nawet pękła w niektórych miejscach. Załogi 
stojących w tutejszym porcie okrętów, zmuszone by- 
ły odrębywać lód wokoło, aby zapobiec późniejszyną 
nestępeiwom szkodliwym dla okrętów, gdy woda a 
a nią | lód opadnie. W czasie tej pracy wypłynęło 
przymarzniętę do lodu ciało dowódcy byłego statku 


hydrograficznego marynarki hamdlowej „Kaszuba, 
kap. Wiśn «wskiego, który na. początku listopada ub. 
r., jak już domosiliśmy, wpadł do wody i utonął. Od 
kilku dni rozpoczęto pracę w tutejszym porcie nad 
powiększeniem tegoż. Praca wbijania pali celem 
przedłużenia moli jest o tyle dogodną, że odbywa 
się na lodzie w odległośa kilkunastu metrów od bul- 
wam portu, Lód znacznie ułarwia dostawę obrobio- 
nego budulca n'e miejsce przeznaczenia jak i daje 
swobodę ruchów robotnikom przy pracy z młotem de 
wbijania puli. Pozatem w samym porcie wre praca 
nad odncwieniem jednokominowego torpedowca Y. 
R. P. „Kujawiak“, cmaz kilku motorówek. 


QOnogikuj odbyła się na Uniwersytecie lwowskim 
niezwykła uroczystość. Oto wydział teologiczny na- 
dał, starodammym, tradycyjnym zwyczajem, godność 
T A doktora teologji Arcypasterzowi djece- 
zji lwowskiej, ks. Bolesławowi Twandowsk emu. Pro- 
mota odbytu się w zapemitmej publicznością Auli 
Uniwesysetu, w nasimoju bardzo podmiosłym. Po od- 
śpiewaniu „Gaude Mater“, zabrał głos J. M. rektor 
Makarewicz, który mówół o dawnych, wiekowych 
związkach Kurji Metropolitalnej lwowskiej z nauką, 
szkolnictwem i Uniwersytetem, s'ęgając aż do wspom 
nień Grzegorza z Samoka i Dymitra Solikowskiego. 
Następnie ks. promotor Narajywski podnosił zasługi 
ks. arcyb. Twardowskiego około polskości i oświaty 
na kresach, akcentując znaczenie tradycyjnej pro- 
mocji. Po: akcie promocyjnym odpowiedzał nowy do- 
ktor honorowy, ks. biskup Twardowski, kreśląc swo: 
je zadania ideowe, odziedziczone po śp. arcyb. Bil- 
czewskim, pnosząc Uniwersytet o poop na szczyt” 
uem polu konie n 


Żydz rumuńscy ena- "mm w kwostjach 
szkolnictwa rządowi mamóskioma, ta względu na 


Nr. 45. 


egzystencji rodzin | ognisk domowych, 

Mamy miepłonną madzieję, że panie | panny ero- 
zumieją masz apel | okażą się godnemi nazwy Po- 
tek. 

Gdyby jedmi apel nasz wbrew oczekiwaniu 
aw co nie wierzymy — nie odniósł skutku i rozbił 
się o egoizm niektórych kobiet, to w imię dobra 
i sprawiedliwości społecznej nie omieszkamy  pię- 
tnować takie panie po nazwisku i w ten sposób pod- 
dać pod pręgierz opinji publicznej. 


Pamiętniki Wilsona w polskim przekładzie 


Kraków, 21 tego. 

Krótko przed śmiercią b. prezydenta Stanów Zje- 
dnoszonych — Wilsona — ukazały się w druku pa- 
miętwiiki jego, obejmujące czany konferencji pokojo- 
wej w Wemiuu. Napisanie na zasadzie dokumentów, 
skrzę.nie zgromadzonych w Paryżu, naogół zupełnie 
poza „aruba Czwórką” nikomu nieznanych, wpiowar 
dzają one czytelnika in medias res wszystkich ów- 
czesnych starć i pentraktacyj, których wynikiem jest 
trikiat w Wersalu. Wzbulaiła też ta publikacja 
ogromne zainieresowanie w Ameryce i w Zachodniej 
Europie. Piwo przekładu tego nader ciekawego dzia 
ła na język qolski mabył Int. Wyd. „Bibljoteka 
Polska”, któr:go teź nakładem rychło ukaże się i na 
nuazym rynku  księgamkim. ‘Tiumaczenie wyszło 
z pod pióra dra. Amdrzeja Treltiaka, prof. anglistyki 
w Luniwersy.ccie warszawskim. 


Rejestracja dnalidhetów W Warszawie. 


Warszawa, 20 lutego. 

Ol 23 do 28 stycznia olbywauia się rejestracja 
dzieci, urodzonych w roku lylu i 1911. Ogółem za 
rejeerowano około 22.000 dzieci, uczęszczających 
do różnych szkół, multo 625 dzieci, mie qwbierają- 
cych nauki, w tej diczbie 125 analfabetów. Komisja 
główna powszechnego niucziuwia zajęta jest obecuie 
sprawozdaniem znacznej liczby dzieci, których nie 
zarejestrowano. W tym cuu komisja porównuje | 
swoje dane w tej mierze z materjałami, dosiarczo- 
nemi przez biuro wirewowe. Komisji bu lać będzie 
przyczyny wsczymamia się od rejencji w każdym 
po-zczepólnym przypadku i stwierdzi fuktyczną licz- 
bę analfabetów wsród dzieci, urodzonych w latach 
1910 i 1911. 

Na zaiulzie am. 41 dekretu o obowiązku szkol- 
nym winni mogą być ukarani grzywną ło 50 mi- 
ljonów marek. 
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zachodzące pewne podobieństwo w sytuacji żydow- 
skiej naszego państwa i Rumunji, świadczą one, iż 
podobne życzenia są i w Potsce aktualne. 

Rabin w Bukareszcie, Cyrelsom, wręczył rumuń- 
skiemu ministrowi oświaty memorandum, w którem 
jako przedstawiciel parlamentarny żydów hocada 
skich —- wystawa następnjące żądania: 


1) We wszystkich żydowskich szkošwh ludowych 
i średnich językiem wykładumym puwinien być he- 
brajski lub żydowski; 2) egzaminy powinny się odby ` 
wać rówm.cż w powyższych językach; 5) wolny wy 
bór nauczycieli; 4) prawo nauczania w szkołach ży- 
dowwnkich w niedzielę; 5) wprowadzenie wykładu hi- 
storji i religii żydowskiej do wszysnkich szkół ludo- 
wych i średmich; 6) nauczyciel religii, który zostanie 
wybrany przez gminę żydowską, ma być utrzymy- 
wany, jak i inni nauczyciele świeccy, przez rząd. 

Naturalnie „Uniwemal* — oegun ministerstwa 
wojny ostro napada na nabina: Cyrelsona z powodu 
żądań, wymienionych w powytszem  nutemoruudum. 

Polska posiada wysoką zdolmość objektywną eks- 
portu soii. Produkcja miesięczna warzonki i soli mie 
lonej wyno:i ca. 35.000 ton, gdy spożycie nie prze- 
kracza 25.000 ton. Rynkiem zbytu dla soli połskiej 
mogłyby być kraje bałtycko-pónocne: Łotwa, Està- 
nja, Szwecja, Rosja północna itd. Dotychczas jednak 
próby opanowania rynków zagranicznych spełzły na 
niczem. Sól niemiecka jest znacznie tańscu, Ceny 
sol: polskiej są n. p. w Łotwie droższe o 50 proc., 
jeśli idzie drogą lądową, a, o 100 proc. jeśli eksport 
dokcnywa się na Gdańsk, Frachu. kolejowy na sól 
do Dynaburga wynosi ca. 120 proc. waności soli, 
transpurt zaś kołejuwy do Gdańska pochłania ca. 05 
proc. wartości soli, nie licząc frachtu morskiego 
i przeładunku. W tych warunkach eksport: polski, 
któcy miał duże dane do opanowania rynków państw 
bałtyckich, upada zupełnie na korzyść sołi niemiec- 
kiej. Sprawą tą winny Bię zająć wladze kolejowa, 
gdyż dzisiaj szanse eksportu założą wyłącznie od ta- 
ryt kolejowych. 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


Strasna zbrodnia matki, morddjątej ze wstydu własne dziecko 


Dobra parija. — Prozaiczne zakończenie awantur miłosnych. — Zacłekawienie we wsi. — 


Przypuszcze- 


mia. — Interwencja policji 


Wies Górki, w okolicach Łodzi, wstrząśnięta wo- 
stała niezwykłą sensacją, która stała się powodem 
btuterwencji policji 

We wsi tej żyła niejaka Stefamja Filipczak, panna, 
dookoła kiórej „kręciło się“ wielu młodych ludzi. 

Jednakże awantury miłosne Stefanji Filipczak za- 
kończyły się dość prozaicznie gdyż sąsiedzi skonsta- 
towali, iż wsi przybędzie jeszcze jeden obywatel. 

Mimo dociekań, nie udało się kumo:zkom dowie- 
dzieć, kto będzie ojcem dziecka Fiiipczakówny i czy- 
je mo nosić będzie nazwisko. 

Zbliżał się już czas, gdy we wsi oczekiwano uno- 
czyności chrztu, gdy nagle we wsi ukazała się Filip- 


czak w stanie zupełnie normalnym już, lecz... dziecka 
nie było. 

Z początku cicho, następmie już coraz głośniej mó- 
wiono o tajemniczych praktykach Filipczakówny i © 
dziecku, kióre było, a kiórego niema. Zaintemowała 
się tą sprawą policja, która wszczęła w tej sprawie 
engrgiczne dochodzenie. Okazało się, iż Filipezak rw 
dniu 8 lutego urodziła dziecko, lecz je następnie u- 
śmierciła, nie chcąc jednakże wyjaśnić policji, co z 
dzieckiem uczyniła. 

Przeprowadzona rewizja w jej mieszkaniu wykryła 
zbrolmię, gdyż w szafie znaleziono zawiniątko, za- 
wierające noworodka, zabitego przez uduszenie. 


le strachu przed kara, dezerter podorinął sobie gardło 


Prawdziwy Owczarek. — Dezerter po ogoleniu dopie 


ro podrzyna sobie gardło. — Smutny koniec Owczar- 


ka i dezertera. 


Łódź, 20 lutego. 

Onegdaj o godz. 2-ej popołudniu ze szpitala woj- 
skoweLo odesłano do Dowójziwa Miasta dezertera, 
Reinholla Durdala, dając mu jako eskortę szeregow- 
<a oddziału sanitarnego Stanisława Owczarka. 

W drodze w esziaut zaproponował Owczaskowi, iż 
chce wstąpić do domu swego przy ul. Aleksamdnrow- 
skiej 1. 99 w celu ogolenia się. 

Nieuświadomiony Owczarex zgodził się na tę pro- 
pozycję i wiano się do mieszkania Durdala, ku nie- 
zmiernej uciesze jego rodzimy. 

Dundal rzeczywiście po oli oczynku ogoiit się i ob- 
mył, lecz nagie sicgiiął znów po brzytwę i silnema 
cięciem poderżnął sobie gardło, powodując znaczny 
wytrysx krwi. 


a eskortujący samobójcę Owczarek pobiegł do bli- 
skiego komisarjau policji, gdzie opowiedział o wy- 
paku. 

W komisarjacie odebrano Owezarkowi kanabm i 
naboje i osadzono go w areszcie, a do mieszkania 
saanobójcy wysłano policję, zawiudomiwszy o wy- 
padku żanidwrmerję. 

Policja zastała Durdala broczącego krwią, spisała 
o zajściu pro.okuł, w mię zycza.ie przyby:o pogoto- 
wie, którego lekanz, udzieliwszy samobójcy pierwszej 
pomocy, odwiózł go do sz itala wojskowego. 

Zawezyvana żandamcsja cdp. owadziia aresztowa- 
nego szeregowca Owczarka do Dowództwa Miasta 
i sianie on pmed sądem wojskowym za uchybienie 


Popłoch powstał w mieszkaniu i w całym domu, | przepisom o służbie wartowmiezej. 


Kobieła-baniyła we Lwawie. 


Ża wzorem Ameryki. Śmierć czai się za rogiem 
ale wdowiego grosza. — Jabłońska 


Lwów, 20 lutego. 

Niedawno doniosły dzienniki amerykańskie o wy- 
kryciu szajki kobierrbamiytek pod nazwą 

„Głowa a la Tytus“. 

Banda dokonała całego szeregu napadów, kradzie- 
ży i włamań. Wyralek, który się zlanzył onegdaj 
w naszem mieście, dowodzi, że nietylko raj amery- 
kański posiada nego wspomnianego typu zbrodnicze 
jednostki. 

Sensacyjny po wiecu wypadek schwytania kobiety 
pod zarzanen 

bandyckiegvy napadu rabunkowego 
zdarzył się onegdaj we Lwowie. y 


Cie diee w naszej nanie i mtie? 


Sto lat myśli polskiej. Nakładem Gebethnera i Waif- 
fa. — Weneda. Miamo na dnie polskiago morza. Na- 
pisał Ludwik Stasiak. 


W naszym biunsie umysłowym jest wiele pięk- 
mych pozycji, wiele poczynań, śmiało zakrojonych i 
ma zamiary mieizonych. Lecz duszę z tego powodu 
hamuje nieraz refleksja, że noząjęd często, może na- 
wbyt często, utykał, kub znowm zwalniał swe tempo 
aż do osta.ecznego zamiku. Wsominam oto, że takie 
refleksje i wątpliwości zdarzało mi się słyszeć wzęlę- 
dem wydarwnóciwa, o którem obecnie chcę mówić: 
„Wiek XTX. Sto lat myśli polskiej". Istotnie pauza w 
wydawnietiwie była nazbyt długa. Ostatni, VIII tom, 
wyszelł z druku z datą 1918 r, a więc przed drie- 
sięciu laty. A niegdys prosiępowało raźnie, bo od roku 
1906 ojmacowano osiem tomów. Normalnie więc wi- 
nienby się ukazać w r. 1917 owaćmi zapowiejsiany 
tom XIhty. Tymczacem... Żywot wydawniotwa prze- 
<ięła wojna, gdyż następny, dziewiąty, tom był przy- 
gorowany do druku już w r. 1914. Tradmości wy law- 
nicze sprawiły, że i po wojnie gotowy tom mu.iał się 
adleże* i dopiero przed rokiem został ołdany do 
druku, by oto po dziesięcioletnim lmargu ukazać się 
ma półkach księgarskich i zaświakczyć o tem, że wy- 
ddawniotwo żyje. Przez tem długi okres czasu, od uka- 
zanie się pierwszego tomu w r. 1906 do dnia dri- 
8iejszego, poprzednie tomy zostały wyczerpane: jest 
to dowód, że były porzebne. Zaszła przeto koniecz- 
ość powtórnego ich wydania. Wymagało to jednak 


= 
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domu. — Rabunex wprawdzie nie amerykańskiego, 
naśladowczynią wzorów amerykańskich. 


Nagad ten zdąrzył się późnym wieczorem na ulicy 
Kochanowskiego. Wracała tą ulicą z kino.eatru do 
domu «wego p.zy ul. Kochanow.kiego pod 1. 20 p. 
Wik.orja Podwyszyn, wdowa po oficjale poczvowym, 
i nale z za rogu 

wyłoniła się sytwetka kobieca 
i zbliżyła się do niej, wołając przyiłumienym głosem: 
„olldaj pieniądze!“ Równocześnie bandytka rzuciła 
się na panią P. i uderzyła ją kilkakrotnie 
żelaznym miotkiem w głowę, 
tak silnie, że Polwyrzynawa straciła przytomność i 
upadła zejękiem na ziemię. 
Wówczas bandyuka obnabowała ją z torebki, zawie- 


dłuższych zabiegów, wobec tego, ża wydawnictwo 
wznawia się w innych warunkach, niż było zaczęre— 
w niepodległej i zjednoczonej Polsce. 

Zmieniły się nietylko warunki zewnętrzne, i mo- 
Żna dziś pisać więcej, niż dammiej, lecz zmieniła się 
poprostu perspekiywa historyczna, i dlatego wydaw- 
niotwo musiało ulec znacznym, jakkolwiek nie zasad- 
niczym, modyfikacjom. Nadto — w biegu pracy u- 
legł poniekąd zmianie charak'ar traktowania auto- 
rów czy zagadnień, kióre miały sobą wypełnić „sto 
lat". Łatwo to spostrzec, porównywując szkieowe 
życiorysy i chasak.erystyki pierwszych tomów z ar- 
tykułami późniejszych: ustaliła się dążność do czy- 
mienia obrazu ruchu literackiego i umysiowego w o- 
gólmości pełmiejszym, bardziej wyczerqującym. I zno- 
wu do tak pojętych zadań należało drugie wydanie 
dostosować. Ponieważ nie mogło Ono '8:anowić prze- 
dmiku, gdyż poprzednie tomy uległy bardzo znacz- 
nym modyfikacjom i w daletym ciągu miały one dać 
miarą tego, jukiem zamierza być wydawnictwo oba: 
enie, w zmienionych warunkach, w nowej Polsce, 
przew praca nad przygowwaniem drugiego wydania 
wymagała sepcjalnego zachodu. W tem świetle na- 
wet zwłoka jest objawem życia, nie Śmierci. Dwa 
pierwsze tomy w znacznej mierze już są przygotowa- 
me, i zapewne w jesieni można będzie już przystąpić 
do druku. Nadto w przygotowaniu jest i kolejny tom 
10-ty. 

Jaka myśl przewodnia ożywiała szereg tomów 
„Siu lat" i jak się ona modyfikowała? 

Zamiar powsiał w epoce pierwszej ruwolucji ro- 
syjkiej, gdy zdawało się, te przed społeczeństwem 
nozwarła jakaś wszechpogodna perspektywa. 
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rającej 50 miljonów, oraz zerwała jej z głowy kape- 
lusz, poczem zbiegła. Przechołnie odratowali łeżącą 
bez przyiomności ofiarę napaści. Natychmiast donie- 
siono o tym miebywałym napadzie rabuńkowym po- 
licji która przemowadziła w ciągu nocy śledziwo. 
Dochodzenia naprowadziły. na ślad niejakiej Anny 
Jabłońskiej, bez zajęcia, żamiemkałej w tej eamej, 
co p. Polwyszynowa, realności. Przeprowadzona re- 
wizja stwierdziła, że 

napadu rabunkowego dokonała Jabłońska, 
albowiem: znaleziono u niej zrabowane meczy, nale- 
żące do Potwyszymnowej. Jabłońską natychmiast ans- - 
sziowano, i o lstawiono do więzienia sądu przy ulicy 
Batorego. 
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Stiickgold chciał uciec? 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor). 

Jeden z dzienników donosi, że znany wałuciam 
Stiickgoll, skazany na dwa lata więzienia, przygo- 
wwać miał przy pomocy swojej rodziny i obroń- 
ców ucieczkę. Ucieczka ta miała się odbyć w spo- 
sób następujący: 

Do Stiiekgolda udać się miał dentysta celem wy- 
rwania rzekomo bolącego zeba, przyczem okazać się 
miała konieczność przewiezienia Suickgolda do je- 
dnej z lecznic prywatnych. Tam miał się Stickgold 
przebrać 1 ucharakteryzować, a następnie automobi- 
lem wyjechać do Gdańska. Celem zmylenia śladów 
miały być przygotowane trzy amtemobile, które wy- 
jechać miaiy w trzech rożnych kierunkach. 

Plan ucieczki został jednak na czas udaremniony. 
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Dwa procesy. 


Warszawa, 20 lutego. 

Jak donosi „Gazeta Warszawska" w najbliższych 
dniach w sądzie okręgowym wamszaw=kim mają się 
toczyć dwa procesy, skierowane przeciwko p. Wasi- 
łewskiemu, relakvowowi powyższego pisma. 

Pierwszy z nich wytoczył poseł Grünbaum o to, 
że „tiazeia Warszawka“ w roku 1920 w korespon- 
dencji z Lorlynu wymieniła go, jako uczestnika Ów- 
czesnej konferencji światowej żydów w Londynie, 
która skończyła się uchwałami, wrogiemi państwu 
polskiemu. Było to ujawnienie spiku żydów przeci- 
wko Polsce, wykonywanego etapami. W parę lat po- 
tem jeden z tych auaków, związany z wyborami Pre- 
zydenta, wywołał tragiczny oduch serca polskiego. 

Drugi piocs wytoczył p. Artur Śliwiński w imie- 
niu Komiistu uczczenia zasług śp. Narutowicza. Za- 
skarżył redaktora za to, że w „Gazecie Warszaw- 
skiej“ próby zarzucania społeczeństwa qolukiege 
olczwami pewnego filosemickiego kółka w sprawia 
kultu pośmiermego dla śp. Narutowicza nazwał pro- 
wokowaniem opinji i szantażem wobec naro lu. 

Poseł Griinhaum wytoczył jednocześnie proces re- 
daktorowi ,Rzeczypospoliej* i „Rozwoju“. Sąd po- 
łączył wzy procesy w jeden. Odbędzie się on 29 lu- 
tego. 


Zilało się, że jest pora na uczymienie porachunka 
z tego, czego dokonała myśl polka w ciągu „sta 
lat“ niewoli w słowie zamknięcia. Przedmowa wyzna 
cza dwa słupy graniczne: Bard polski i Wesele Wy- 
spiańskiego. Mimo to redakcja chciała, a może mu- 
siaha utrzymać się ściśle w ramach XIX w. Odpada 
te.ly i Bard i Pieśń Legionów. Praktycznie, wydaw- 
nictwo przeznaczone było dla szkoły, jako rozszenze- ` 
nie i uzupełnienie bieżącej pracy szkolnej, czego ślad 
pozostał (aż do tomu ósmego) w numeracji ustępów, 
ułaiwiającej porozumienie między namczycielem a w- 
czniem. Wypisy też miały odgrywać role najistot- 
niejszą, nasuwając przed oczy pisarzy, dzieła i zjar 
wiska, w zwykłym iknrsie szkolnym, albo pomijane, 
wibo niedostatecznie uwzględniane. Według. tej kon- 
cepcji miała to być pomocnicza książka szkolna. Da 
celu tego służy i obizemu bibljograźja, wskazująca 
ońpowiedni materjal i opracowania. Życiorysy: | cha- 
rakterystyki miały wyznaczoną rolę podrzędniejczą. 
Lecz już w począrkowych tomach niektóre wstępy 
rabrały cech prac momograficznych I źródłowych, 
jak życiorysy Krzemińskiego. Woróle redakcja *po- ' 
szwkiwała piór fachowych, a rękojmię stumiemności È 
powwżnegu traktowania przedmiotu dają msxzwiska 
takie jak Chlebowskiego, Chrzanowskiego. Korta, 
Krzemińskiego. Niekiedy opracowania tego «ży "n- 
nego au:ora nie opierały się wyłącznie na materjale 
drukowanym, lecz nabierały cech pozukiwań archi- 
walnych (np. Dumanża w Ursynowie Niemcewicza r 
rękopisu). Artykuły wstępne rozszerzają się, by do- 
starczyć pugłębionej charakterystyki pisarza. Po wy: 
tkniętej dzodze zamiera redakcja postępować na. 
dal, pragnąc dać w monograficznych opracowaniach 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Qzwartek: „Rozkosz uczeiwości*. 


Piątak: „Świerszcz za kominen'*. 
Sobota: „Rozkosz uczciwości". 


REPERTUAR OPERETKL 
OQzwartek: „Katja tancerka“. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Ozwaitek: „IV rewja kamawałowa'. 
Piątak: „10 minut w samochodzie“ (premjera). 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 


SF Błędne ognie. Słynny film z Amitą Barber 
ro 

hi: Marja Antonina. Monumentalny dramat w 6 
aktach. Tytułową rolę kreuje Diana Karenne. 

Reduta: Kobieta apasz“; amerykański dramat šensacyj 
ao-awanturniczy w 7 aktach. W gł. roli Priscilla Dean. 

Uciecha: Cuda świata lodowego; wspaniałe zdjęcia 
aportowe ze Szwa jcarji. 

Wanda: Prawo do szczęścia. Niezwykły dramat z pier- 
wszych chwil rewolucji rosyjskiej. W gł. roli Dorotha 
Philipps. 

Warszawa: Quo vadis; słynne arcydzieło Sienkiewicza 
na. filmie. 

Zachęta: Sanin. Olbrzymi film z życia artystokracji 
rosy jskiej. 


j REWIZJE WŚRÓD WALUCIARZY. 

Wczoraj w godzinach południowych policja prze- 
prowadze w kawiarniach krakow. rewizję wśród 
gości kawiarnianych, poszukując obcej waluty. 
W. kawiarni „Grand hotelu" rewidowane tylk» nie- 
które osoby, jak również w kawiarni centralnej. 
W hotelu „Royal“ natomiast odbyła się rewizja 
szczegółowa, kiórej wyniki są narazie nieznane, a to 
z powodu dziwnej opieszałości policji, która wcale 
o rewizji tej prasy nie poinformowala. 
dj DALSZA ZNIŻKA CEN MIĘSA. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji cemn:kt- 
wej, na której mozpatrywano żądanie piekarzy białe- 
go pieczywa, domagających się od komisji zwyzki 
cen bulek. Według cemuika, puzedsiawionego komi- 
sji bułka 6 dkg. kosztcwałaby 66.000 Mp, wieden- 
aka 3 dkg. 47.000 Mp. Komisja, wychodząc z zało: 
tenia, że qóńekacze zyrkują na mące przy wyjieku 
ahleba, postanowiła cen bułek nie podwyższać. 

Następnie komisja zajęła się cenami mięsa, — rze- 
ćnicy bowiem zgłosili się w prezydjum miasta i za- 
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Trzecie olbrzymie włamanie w Rynku gł. 


WŁAMYWACZE ROZBILI KASĘ OGNIOTRWA ŁA I SKRADLI PRECJOZA I GOTÓWKĘ. 


Kraków, 21 lutego. 

Omegdajszej nocy włamali się nuyewyśledzem ido- 
tychczas sprawcy do sklepu firmy Unger przy ul. 
szewskiej 21, gdzie rozbili kasę ogniotrwałą | skra- 
dli z niej ponad 400 miljonów Mk. około 300 koron 
czeskich, 200 franków szwajcarskich, złoty zegarex 
męski, srebrny zegarek damski, 2 złote Szpilki z bry- 
łantami, chochełkę srebrną I inne precioza. 

Włamywacze dostali się do kancelarji zapomocą 
wytrychów i dorobionych kluczy. Otwarli oni drzwi 


| 
| 


g sieni do piwnicy, gdzie wybili otwór w ścianie, 
a uasiępnie wyważyli drzwi, za nią się znajdujące 


i po odsunięciu całego szeregu pak weszli do mń-. 


gazynu. Tu wycięli w drzwiach maga .y' u, za patrz ~ 
mych w alarmowy dzwonek, otwór i z malej sionki 
dostali się do kancelacji, 
ła. Wyciąwszy nożycami otwór w bocznej ścianie 


gdzie stała kasa ogniotrwa- ` 


kasy skradli wspomniane precjoza, a następuie Ził» 


brawszy ze sobą wiszący w kancelarji płaszcz męski, : 


uuknęli. Śledzuwo policyjne w toku. 


me ooo „Łoj BB 05-501 11%. a a apa." RACAOY RNKC "-"OJNNRENNRNNNRONEKO 


proponowali zniżkę cen mięsa na 3 miljony Mp. dla , Ostrowski i Frauciszek Softysiak, 


I klasy, 2,800.000 Mp. dla II klasy, 2,600.000 Mp. dla 
IH klasy. Ceny te komisja przyjęła. 


CO NA TO DYREKCJA KOLEI? 

Otrzymujemy nas'ępujące słusene uwagi:  „Odprowa- 
dzaijąc w dniu 16 lutego hr. kolege do pociągu Nr. 16, 
odchodzącego w kierunku Lowi o godz. 27,05 z dworca 
zacho mew, spacerowaliśmy wziłuż pociągu. Uwagę na 
ezą zwrócił pijany maszymisia, który nie mając sił stać 
na noguch, zataczał się koło blomętywy, lub też spina 
jąc się na nią i spadając ze stopni, zaś 5 mmut przed 
otliazdem p. ciągu przyleciał „AE funkejonarjusz dane- 
go pociągu (manipulan), zataczając się również pijany 
jak wspomniany maszym/=ta Kalaga mój chciał już zre- 
zygmować z podzóży. chi zając aie wynadku. œo baz- 
wa'mienia i bi pasażecowie bv uczynili, wilząc stan 
furkeienar suy kolej wych. którym pewierzyli ewe ży- 
cia i mienie. Szczęście, że urzolmik ruchu, człowiek wi. 
dać zdrowo myślący, niedo puścił do prowańdzena pocit- 
gu przez pi anepo maszvmiste i zażąj lał telefonicznie Nd 
skencę, który po 30 mórmiach nalsra tł, piianezo mani- 
puleanta zaś jako mniej niehernierrnego, nie zasiąp'ono 
trześwym i pojechał. Preiag wiąc Nr 16 z powolu pójań- 
swa furdzejonarjuszy lwlejewych wyjeshał z Krakowa 
z przeszio półcodriemem opóźriewiem. Pijany maszvni:ra 
w żałenm siwsób ne chciał ustapić miejera i koniecznie 
chciał pociąg prowarńrić, doszedł tok dalece, że już al- 
jeżdżajjcey peciar genih przewracając się i tarzując po 
śryegu i tylko dzięki imnym koleja:z«m. którzy go pry- 
trzymali, rie wpalł pod koti ọpeiagu. Zapyując się o 
nariwisho+ masmyrintv. nia mógł mm'e żadem z obeanych 
funket nawjuszv powiad mié, rześomo nie znając, nawzwi- 
So zaś marrpulamta brzmi: Hruby Axolf, Coy więc mo- 
iwa się dzywić coraz częst mym wyja kam lub katasino- 
fem kolsńówym, jeżeli priwała ne są przez taki pers- 
nal? Zapsiuje, czy taki maszymista może odpowiadać 
za berpiocreńsiwo życia powiec nych mu pasażerów? 
a taki meripulaet za powierzore mu przesyłki miiarło- 
wych warreści? Podebne wypulki nie s$ rzadkcścią — 
przeciwiwie bamiro czeste — czy pan Prąchtel wia o tem 
coskolwiex? względnie, czy uchodzą rzeczy takie bez- 
kamie?!“ 


w: m 0 w Er 


ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO. Pcsie zenio 
Sencjt samorządowej przy Zw. Lul.-Nancd. odbędzie się 
w jeg » mu 22 bn. 0 gala, I wiecz. «w Jora Sekre 
tarjatu Z. Luł-Nar, ul. K jeunna 5, £ referatem Dra 
Władysława Świrakiego > „Nowy h projeliach ustaw 
saanoczą: di weh ` 

SEKRETARJAT DZIELNICOWY ZW. LUD.-NAROD. 
komurrńkuje, że w niedzielę crsa 24 bm. mlbęda się wie- 
ce Związtu: w Bochri — referent? pos. 3 St amistuw Ry- 


"mu, w Nowym Sączu — referenci posłow e S'efan Sa- 


cha i Kanl Chąlzyński, w Limuewej —  reforenci Ta- 
deusz Zagajeweni i Ludwik Jachymiak, w Rzeszowi: — 
ref. ps. Jóel Pesrycki, w Lańzuce — rei pos. Józef 
Munaczyński, w Ulamowie -— referenci pesłuwie Wiktor 


| 


tegoż samego dnia 
witzurem ci wawi releremui w Nisku. W poniedziałek 
welu wiece powimiowy w kulżiiće — refereuci hs. Wia- 
dysiww Marus į Jozet Matłosz. 

BONY GAZOWE I ELEKTRYCZNE POTANIEJĄ. W 
nayoliższych uriach zbierze się m. kunisja gazaww-elka- 
tryczną celem rewizji cen prądu eleairyczuego i gazu. 
Z pawadbu Unitel Ay węglu puzewidziauą jes znił 
a wn bunuw gazuwych i eiea cany el, 

11 WAGONÓW CUKRU DLA KKAKOWA. Maoistrat 
kruwoówoni pouużywi udana O UzysnNue 10 WAZOLOW 
cukum, zaję.ych przed rokun w niygzzywach „kFowanie ga 
Globu” W wodóawić. Fusewuż Piuniaciia Ousiypia ud 
zazalania  DLEWAŁUNUWA POZEW WYWULNAWI UWO 
Lugusy udka od krdlisicay, przewo Magisuaz po paro- 


' zudiłewyiu MŁ ZE ZUWieaKAŁA GU ny WIA uuoyf Z utpazytu 
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$4duwego LL wagonów Uwepo Cukru. OprZEJą%Ł Otru 
nuądzy spółdzielnię i związ ruąpocznie sę w dmiauch 
Dagliang yul, Cea GUkuu wyaienie oOkdwW L i poł mius 
dp za l kg. BrysukU. 

BRATOBÓJCA SKAZANY NA 5 LAT CIĘŻKIEGO 
WiĘŁIŁNŁA, Wezwaj pized sSą.eun przys.ęgłyca w Kra 
kuwe wczyia SIĘ Wzpuwa puzeajw zU-icziewnu Teog- 
Iowi Giuwaczowi oskurzonenuu O bretuwojsewy. Woule 
WAU Oaeh Gwata w owe, giy bras jego roman 
w bLuszówicach wszeżął awanurę 2 Mag Leudor po- 
rwal siekierę i wiemyi pią buwa w giuwę. Guy zdarwar 
wisny bw padt na sioune uawiniony uiad mu drugi 


; GIS, a Iustyjwiu Wydiuoyiwiy przez Oww do Ogrodu, 


wynwał yazkę Z płowa i po powiucie do pono począł 
tysusą  kemijęcego brara uobnyać. OSkarzedy  muruczył 
się na Mupiuwi, że bt sluse zlkweuwowany, gdyż biat 
boan naliucwwiuł maukę i grut „ej SEKkuErĄ, hrg UDA 
Gowiniuny z rąk wyuwał i Wuwozas ugodi naa Swier- 
tela. arybund po pszkyykówauzuiej I07uwwie wydał 
Tu mocy wuwu awy pipio en wyra, SLazujy -y 
(KEuokew Gamana ną d lat ciężkiego więtuia Z u00 
BUTLE ehU, 

ŁNawO POLICYJNE NA TANDECIE. Podczas ostat 
Diago targu uu taubo puzajaruwmiziia polna obiawę, 
pizyuzen: zadbiweB.joaowała u wojukela Wiza Srebrny 
Uaid Zegulew, U Wryciechą Sipka kóiko diuu vale 
fututznego, U Aduaqgv Mbia srebimy damani zoga 
rex, Gruz u Emalji lłuchtówny złkty damaki zeyarek, -- 
kKzeazy te uuzą pirawuwpaduliue z kruuzieży. 


ZA NIEDOŻWOLONĄ GRĘ HAZAKUOWĄ na placz 
Groble areszariwata prtcja podezas ostatniego taru Wia 
uysuawa Lecia z Podgora, Jama Dańca i Włulystawa 
K uasunego z Piasków Wialich, Po spisariu pivwko- 
łu puszazmuo graczy hazanłowych na wult sé. 

WARUNKI PRZEDŁUŻENIA TERMINU ZEZNANIA 
MAJĄTKOWEGO. Krakciasika lzba skarbowa zwwiada- 
nia, iż móuinier skivu waizielą przelłużeria terminu do 
złożeniu zenama o mającku Wo cuia 29 miego 1924, 
wskurex wniesicuiej prośby przez planina tylko w razie 
wykazania okolczwodai, waszenikuycych ziemozność spo 
rzeglzenii zkunanią w terminie do dnia 15 lutego br. 


NENA <RENNNNE NGC ||), 0. mag): ui wj | Lt qwa A” doi | W M 


pisarzy i momentów historycznych możliwie pełny 
obraz ruchu umywłowego i twórczości poetyckiej w 
ciągu „stu lav” niebytu politycznego. Taka mysl 
przyświecała również pierwotnej redukcji, jak o tem 
świadczy przedmowa, na którą powoływaliśmy się 
już wyżej. 

W wykonaniu myśl tą pk maskować i t. zw. 
okoliczności zewnętrzne, i wzgląd praktyczny — 
przeznaczenia książki dla młodzieży, i nawet obranie 
xownętrznych, kaleudarzywych ram, w lużuym pozo- 
etających związku z isiotą opisywanych i przedsta- 
wionych rzjuwisk. Dziś zmieniła się — jak się rze- 
kio — perspektywa hisoryczna. Zamknięto długą 
epokę bądź rozpacznych prób, bądź ukrywającego wię 
w zaciszu domowem życia, gdy Polska istniała tylko 
w sferze ducha, jako wola bytu. Przedaawić walkę 
ducha narolowego o byt swój w tym minionym o- 
kresie staja się' ubacnie zadaniem  bezpośredniem. 
Prowwtzi to i do złamania dawnych ram chronočogi- 
cznych. Pierwsza pieśń legjonów i pieśń dzisiejszych 
legjonistów, rok 1795 (a może nawet 1792) i nok 1918 
— oto są te ramy, między któremi płynęła praca my- 

-ši polskiej w biegu „stu łat. ~ 

A więc „ Sto lat myśli c M jako wydawnictwo, 

"tyje i dwa zamierzx%. 


na œo go do życia powołałi i bieg mu nadałi? Nie wi- 
są dry ce siebie Krzemińskiego, ubył i Chlebew- 
ry czynny brał jeszcze udział w opracowaniu 


IX-go tomu. Niro tżałowanoj jego pamit relukeja 
tam ten poświęciia. A. Drogoszewski. 
R 

Utuiemtowany malarz i szeroko znany badacz dzie- 
jów sziuki polskiej, specjwinie zas wszystkiego, co 
ma związak z Witem Stwoszem, p. Ludwik Stasiak, 
napi-ał pod tytułem powyższym rozprawkę, której 
subtytuł brzmi; Karta z dziejów żeglarstwa naszego 
1 polskiej balesłuwowskiej sztuki 

Każlego innego autora tak azoroko zakreślomy 
temat broszurki, łiczącej zaledwie 47 stron, wpra- 
wiłby w kłopot, tylko nie p. Stasiaka. Zabrawszy się 
bowiem do napranią jej z właściwym sobin tempe- 
rameotem i odrzugiwszy powszechnie przyjęte for- 
my rozumowania w pracach o charakterze nauko- 
wym, dopi poniekął celu. Tym zań celem była 


w wymienionej bnoszurce, jak i we wszystkich stu- 


'łjach | rozprawach tego autora, „obrona naszej kni- 
tury przed zaborczodkią 1 drapieżnością ułemiecką*, 
co stwierdza w .jej przedmowi» p. Antoni Chotomiew- 
ski. 

Nia czuję się powołanym nh oceny wa toti nau- 
kowej broszury p. Stasiaka, o której sąd mógłby wy- 
dać tylko zawostowy historyk. Natomiast, jako prze- 

ciętny czytałnik, stwierdzam, Że zasługuje na jak 
najszersze rozpowszethnienyp z0 względu na treść 


Na wielu punktuch można nie zgodzić się z po- 
giplami n. Nasiaka, używająceso czarami — w bra- 
ku tunych u gumentów — gołosłownego imperatyw- 
aego twiemdzeńnia, lecz na jednym -— każdy uczciwy 
czytelnik pol-ki uzna jego słuszność. Chodzi tu 
mianowicie o tak zwang przez niego „austropołską 
orjeniację w balaniu dziejów naszej sztuki, którą 
w „Weualzie* bezlitośnie wyśmiewa i skutecznie 


| gromi. Czas już zaiste, abyśmy uwierzyli p. Stasia- 


swą, dla wielu nawet inteligentnych u pa: ludzi, no-.. 


wą sztuka polska wczesnego średniowiecza) OTAŻ 
a powodu ducha, jaki tą treść ożywia. 


kowi, że sztuka polska nie zaczyna się dopieno od 
Jana Michałowicza z Urzędowa, lecz ma o całe wie- 
ki dawniejszą i wspaniałą przeszłość. 

Jelna rzecz tylko razi mnie w tej sympatycznej 
nader broruurce, która ukazała się onego czasu jar 
ko tomik Bibljoteki Pomoinkiej — jej zaniedbany 
wyyląd zewnętrzny. Kilka rysunków p. Stawiaka, 
które mają rzecz „objawiać“ (sie!), wykonanych jest 
tak pobieżnie i szkicowo, iż nic nie „objawiają“, 
a korekta bro-zury roi sie formalnie od błędów, któ- 
rych nawet połuwy nie uwzględnia epis omyłek. 


. 


Myslaibym, że broszura p. Stasiaka. zasługuje na . 


ponowna, a stąranniejęze wydanie, które przyczyni- 
loby się do rozpowszechnienia w społeczeństwie wiar 
domości o „naszej Wienedzia, mieście snem spowitem 
na dnie: polskiego morza”. 


Dobrze jest bowiem cofnąć się niekiedy w prze ` 


szłyść, choćby zaanierzchłą, aby zaczerpnąć pt 
niejpiną iaia da terażniejszości, 
° e7 € _ à e ię 
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DO ROZPRAWY STANIE O ZAJŚCIA LASTOPADO- 
WE OKOŁO 60 OSOB. Śledzewo w sprawie zaść listo- 


- padowych zostało już w sądzie okr. w zupełności uknń- 
« ezone. Obecnie prokuratura zajęta jest w dalszym ciązu 
„wypotowaniem aktu oskarżenia. Według informacji, TA- 


M Biągmigtzyn u w. prokuraturze, . 


w. 


akt oskunżemia doręczony 
zostanie okaqio 60) es hom., 

REWIZJE ZA SPEKULANTAMI GIEŁDOWYMI W 
POCIĄGU. Organa policyjne przeprowa lziły w pociągu 
nadchodzącym od strony Lwewa cbławę za spekulumtami 
giekdowymi, w czasie której przytisymano mięlzy inny- 
mi Barucha Kramera z Ozorkowa i Salcmona Grünfelia 
z Tarnowa. Kramer miał zaszytych w kożuchu 300 dola- 
rów. w posiaduriu zaś Grlinfelia znalerścno 50 złotych 
monet angielskich. Indagawany Kramer przeł rewizja, 
szy pówiula uhcą walutę, stantwozo temu zaprzeczył. — 
Przeprowawema osobista rewizja u Kramera ujawnila 
ukryte dolary. 

PRZEMYTNICY TŁUSZCZOWI. Do komisarjatu na 
tut. dwercu kolejowym dopnwalzono Piwowarskiewo 
Aleksandra z Warszawv. Jana Górskiego z Walowie i 
Stefana Jurkowskiego z Miechowa. którzy usiłowali wy 
wese 7 ne ileświ węllim i tłuszczów z Krakowa bez 


„zezw lenia Magistratu. 


„mych. Weozenaj w ię inje dr. 


KRADZIEŻE WĘGLA. W cu'atnich dniach notuje 
tale knorśka poliesjna krańlzieże węgla, dokonywane 
bądź tn z wozów kelejaowvch, bądź to z piwnie prywat- 
Aso" Bielowski, zamiesz- 
kałv przy ul. Bożege Giała 4. zgłosił do polei. że nie- 
znani sprawev. skra W mu z priwmicv 500 kg. węgla. 

PIWO LWOWSKIE W KRAKOWIE. Ja wi adomo, 


mimo potumieria piwa w brerwrach. restaunr rzy kra- 


kowscv nie zmyli drwvehoyes wyjanie cem piwa. Jedy- 
mie 2 czy 8 testamraeje camiżyły cenę na „bombie“ o 100 
tys. marek. W doiu wecorujszum niektóre restauracje ZA 


swvm 


«częły malować piwo lwewsie. które smakiem 
taniej, 


przypomina „pólawea” i kalsuluje sę o 20 proe. 
aniżeli piwo z brewaru żewiockiego i innch. 
WIELKA REDUTA SZERMIERZY. W us anim komu- 
mikacie przez pomvlkę pominięta nazwier a kilku pań, 
które mięlzy imemi uczyły przyj gé uciążliwe ob więzi 


MOOWYN. u Tessa: Tia). Deberżeń. Haekbe:|owej ih 
Potas eine. Lin?nwej. Macewizinakiei. Mrllyv>wej, Mev- 
arowej. Madzelewaktaj Nowakewaj i Pierrowskiej — co 
niniejszem uz imy. Do komitetu napływa, ninóstwo 
zał szeń 7 Rra wia i z prowiee i 0 ząprzewennu tas. IŻ 

sé już choonie qwwrom, że pieknie wlekerewame sale 

Staren Teas ru wypeHój stę w sbatę po brzegi wvboro- 
wą publiw ja. Imieeme zaprasta wydae Komitet 


ią. 
w F.rmie Tu Iniaki. Rynek A-B eołziormie mięłzy s0- 


dzma 1—6 wiec. Śzezegóły programu reduty ukażą s 
niehawem w ufiszach, 

TOWARZYSTWO AKCYJNE FABRYK CUKRU I RA 
FINERJI „LUBNA I STRENIAWA%* w K=-miemzy Wiel- 
kiej zivio w Revterao U. J. za nośrelmieecwem ks. 
Biskupu Sunichv kwatę 80 milionów Mp. ne cele Kuchni 
Akademickiej. Za dar ten składa Rektorat Ofiamodawcon 
serdeczne podziękuwanie, 


lamach ma ambasade janoństą w Berlinie 


„Berlin, (Tel. wł. „Gońca Krak.“). 

Tutejsze japońskie przedstawicielstwo dypkomaty- 
czne otrzyma!o zawiadomienie, iż żywioły radykal- 
me przygotowują zamach na ambasadę japońską. 

W związku z tem, na życzenie japońskiego char- 
ge d'affaires ministerstwo spraw zegranicznych za- 
rządziło nadzór policyjny nad ambasadą japońską 
i generalnym konsulatem japońskim. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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tlteairy planowali prewrót W akstwach Haliyrkich. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 
Jeden z dzienników warszawskich donosi z Rygi, | 
że władze polityczne państw bałtyckich stwierdziły, 


że trzecia międzynarodówka usiłowała wywołać 


przewrói polityczny w Estonji, ky Litwie i Fip- 
landji. 

W związku z tem dokonano Haach aresztowań 
na Litwie | Łoiwie. 


Sojusz wojskowy Łotwy z Estonją. 


Wspólne dowództwa łołewsko-estońskie ma czas wojny. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 


jeden z dzienników tutejszych domosi z Rygi, iż 


między Łotwą a Estonją nastąpiło ścisłe porozumie- 


Na podstawie tego porozumienia ma być przepro- 
wadzona jednolita organizacja armji, ustanowienie 
wspólnego dowództwa na czas wojny i _ opracowa- 
nie wspólrego planu mobilizacyjnego, 


mma ma ARA e ea 


Taznoórodnie rokowania francusko-niemiechie Tedaratyine. 


Rzym. (AW). 
„Tribuna* zamieszcza informacje swojego kores- 
pondenta berlińsziego, wedle której Francja i Niem- 


cy zamierzają już w najbliższym czasie podjąć bez- | 


= 


pośrednie rokowania w Sprawie reparacyjnej. Ko- 
mentując tą wiadomość, przypuszcza dziennik, że 
Poincare dąży tym sposobem do uniknięcia kon- 
ferencji międzynarodowej, jak planuje Macdonald. 


——— 000 — 


Nowe rzezie separatystów w Nadrenii. 


Koblencja. (AW). 


t 

| 

| 

nie w sprawie wojskowej obrony obu tych państw. 
| 

| 

| Według nadeszłych wiadomości z S3tirgen i Brihł, 


| rozruchy, które skierowane były przeciw separaty- 


stom. W Kaiserlauten przyszło do rzezi 10 separa- 


wydarzyły się w tamtejszych miastach poważniejsze ' tystów. 
——— 0 0 0 ——— 


|= bankowców wiedeńskich rozsze:28 ię 


Wiedeń. (AW.). 
Wedle ostatnich wiadomości, strajk urzędników 
bankowych w Wiedniu, objął również personal urzę- 
dniczy Banku Narodowego. 


I w Anglji strajk przybiera na sile. 
Londyn. (AW.). 

W sytuacji strajkowej nastąpilo znaczne pogorsze- 

nie. lo strajkujących robotników «kowych przy- 

łączyli się robotnicy transportowi, prozlamując rów- 

nież strajk generalny. Dla skutecznego poparcia po- 

stulatów robotników  dokowych _ postanowiono 

ER. się od wszelkich transportów, tak do por- 
tu, jak i odsyłania towarów z portów. 


Straszna katastrofa kolejowa w Niemczech 


Berlin. (AW.). 


Naumburg —Saalfeid—Berlin 
Kołu 


Na linji kolejowej 
| wydarzyła się onegdaj katastrofa kolejowa. 


Ludwigsstadt zawalił się pod przejeżdżającym po- 
ciągiem towarowym wiadukt, co pociągnęło za sobą 
stoczenie się w dół !okomotywy i 21 wagonów. 
Część wagonów spadła na stojące pod wiaduktem 
domy, 

Liczba zabitych i rannych dotychczas niewiado- 
mą. Szkoda materjalńa ma być niezwykle duża. 


Witka alora bankowa w Amoryte 


Londyn. Tel. wł. „Gońca Krak.5). 


Wedle waszyngtońskich doniesień, wielkie wraże. 
nie wywołała tam wiadomość o odkryciu i unice- 
stwieniu wielkiego oszustwa, którego zamierzali się 
dopuścić funkcjonarjusze Federalbanku przy pomo- 
cy dyrektorów pewnego banku na zachodzie. 

Mianowicie istniał plan przeniesienia do skarbca 
Federalbanku dwóch miljonów fałszywych dolarów 
i wypuszczenia ich siamtąd w obieg, a zabrania 
stamtąd banknotów prawdziwych. Nazwa skompro- 
mitowanego banku nie jest dotychczas znana. 


M 6.0 W W OTS7"E ANNC" WE X a M0 DVE Uw . 4 gm, Biż: w "AYO: ZOE OR OOOO 


ZE SWIATA. 


Posiedzenie parlamentu angielskiego z dnia 21 sty- 
emia było posiedzeniem his'orycznem. Gabinet kon- 
serwatywny Baldwina ustępował. a na jego miejsce 
wyłaniał się już gahinat etronnictwa pracy. Rozso- 
ryczenie partyjne niusiałoby — według naszych pov- 
złądów — być wielkie, a ujściem dla wylewu żółci 
mogłaby stać się łatwo jedma z piętnastu interpelacji, 
znajdujących się na porządku dziennym. 

Tymczasem... 

O godz. 14 mim. 45 rozpoczyna się posiedzenie roz- 
ważaniem właśnie owych pię'nastu interpelacji. W 
ciągu gódziny i minut czterdziestu wszyskie są za- 
łatwiame. a zatem na załatwienie każdej interpelacji 
wystarczyło sześć minut i czterdzieści sekumi! 

Q godz. 16 min. 15 wznawia się, przerwana dnia 
Poprzedniego. dyskusja nad odpowiedzią na mowę 
tnomową króla. Szesnastu mówców, a w tej liczbie pię 
tiu kónserwatystów, pięciu liberałów. czterech człon- 
ków stronnictwa pracy i dwóch posłów niezależnych 
tabierało głos kolejno. 

l oto już o godz. 23 mm. 30 przystąpiono do gło- 
owaniu, choć podczas dyskusji przerwano postedze- 
że, na godzinę i piętnaście minut dla spożycia obia- 


Najdłużej przemawiał premjer Baktwin. Była to 

Sodzina dla niego solena, musiał bowiem bronić eta- 

odpo swojej partji i swego gabinetu, przedstawić 

ności rzędu angielskiego w przyszłości. 

D mowa ta, przerywana co chwila oklaskami 

5 3a Saria i ani ram nie yk przez opo- 
Yak, trwała zaledwie pięćdziesiąt minat. 


Przykład do naśladowania dla Sejmu polskiego. — 


Lord Byron i zjawiska okultystyczne. 

Baldwinowi replikuwał terażniejszy premier, Mac 
Donald. Replika była mocna, ognista, a trwała zale- 
dwie osiemnaście minut! 

(3) północy w pałacu Westminstenskim panowała 
już cisza nocna. ` 

„A zatem w dniu gorączki i agitacji, w dniu, w 
któtym rozegrała się największa bitwa stronnieiw, 
„jaką kiedykolwiek zaznało Królestwo zjednoczone — 
pisze p. Stephane Lauzanne na łamach paryskiego 
„Mana“ — program parlamentarny rozwinął się, 


jak zwykle, porządek dzienny nie był uni skrócony, . 


ani przedłużony, ani też zamącony% w ciągu siedmiu 
godzin izba rozważyła szesnaście kwestji różnych, 
z których kilka o znaczeniu światowem, wysłuchała 
czterdziestu sześciu mówców, a w tej liczbie czterwch 
ministrów i siedmiu wiceministrów, i, po rozprawach 
pamiętnych, wygłosiła swój wyrok!“ 

„I dlatego też napróżno ludzie, sądzący według rie- 
bie umysłowość angielską, cieszą się myślą rychłego 
rozpadnięcja się imperjum bryiyjskiego. Naród, któ- 
ry powiadą taki parlament, przetrwa wszelkie przesi- 
lenia. 

A co za wymowny to przykład do naśladowania 
dla naszego. gadauliwego Sejmu! 
t, Å 
Za kilka tygodni przypada stulemia rocznica 
śmierci poety Byrona. Jedno z londyńskich pism ó 
głasza po raz pierwszy jego listy i pamiętniki, xe- 
brane przez Tomasza Moora, przyjaciela poety. Z 
tych wspomnień przyńaczamy następujący ciekawy 
usięp: 


z 


Dnia 2 lipca płynął Byron z Fallmuth do Lizbony. 
W czasie podróży okrętem opowiadał mu kapitan 
Kidd dziwne zdarzenie. Gdy pewnego razu spał w 
swdjej kajucie, wczuł nacisk jakiegoś ciężkiego pme- 
dmio m i obudził się. Przy słabem świetle nocnej tamp 
ki rozpoznał na łóżu postać swojego brata, który był 
wówczas w Indjach Wschodnich. Przekonany, że to 
jest złudzenie, zamknął oczy i próbował na nowe ta- 
snąć. Ale nacisk trwał „ciągle, a a do.knąwszy ubrania 
postaci, przekonał się, że było zupełnie mokre. Kapi 
tan wezwał kilku oficerów, ale gdy przybyli, zjawi- 
sko już znikło. W parę miesięcy później dowiedział 
się kapitan Kidd, że jego brat tej samej nocy utopił 
się. w morzu Indy jskfem. 

W lutym 1822 r. Byson wraz z kilku przyjaciółmi 
poety Shelleya widzieli zupełnie wyraźnie Shelleya, 
któy wtedy znajdował się w Londynie. ; 

„Było to — mówił Byron ze agrozą -— na 10 dm 
przed śmiercią mejego biednego przyjaciela”. e 

Byron podlegał «często rozdwojdniu osobowości. I 
tak w r. 18i0 podczas gdy leżał ciężko chory w gree- 
kiem miasteczku Pairas, jego przyjaciel sir Robert 


„Peel widzial go w Londynie, 


Pewien angielski arystokrata opowiada w' swoich 
pamiętnikach, że spo.kał lorda Byrona w przedsion- 
Ku pałacu królewskiego, gdy zapisywał swoje NAGWI- 
sko do księgi kondoteneyjnej z powodu śmierci kró- 


„la. Tegoż dnia znajdował się Byron w swoim palaca 


w Wenacji. 

Także słynny romansopiswu angielski, Waiter 
Soott, był głęboko przekonany o podwójnej osobo- 
wości Byrona. Opowimdał, że ile rizy myśłał t natę- 
żeniem © poecie, przebywającym w Grecji, zawszę 
zjawiała nię jego postać my firankach łóżka. 


> Str. 8. 


Jak sie b rama kampanja praedawnyi 
Ddaradizyków pięknie powiękcyła 

Sam, bo już sobie mecenas Iwalski mieszozęście 
<pnowulził. Wiadoua to jest rzecz. Teeba auu było 
dziecię swoje jedyne, małego Janka, po nauce do 
książek napędzać. I do jakich jeszcze. Boże wię po- 
żal. I urzebuż mu było, «o wieczór, synowi w uszy 
kłaść i w tą jasuą matteepuną głowę i w te duże, 
ezarne, rozmaczone oczy, takim mi bądź, takim bądź. 
Taż symaczek ojca rodzonego słów tylko złuchał. 
A gdy było, że za Zamaestynowską rogatką strzela- 
nina się jakaś poczęła, to się synaczkoawi rozpalały 
oczy i małego swojego rówieśnika na bok brał i w 
wielkiej mu mówił tajemnicy: 

— Ja, bo mi Janek na imię, to będę panem na- 
miestnikiem Skrzetuskim, a ty, boś jest Michaś i o- 
demnie mniejszy — to będziesz Mały rycerz! 

. Nie trzebaż było takich słów dwa razy Miehasiowi 
powtarzać, Więc się też zaraz co do wrzystkiego u- 
mówili. A że Michaś, choć mu dopiero szedł trzyna- 
my rok, okrutnie się w dziesięcioletniej siostrze Jan- 
ka kochał (znane to $ą zresztą wszystko rzóczy). I 
pan mecenas — jej ojciec — o wszystkiem wiedział 
i niby*o przez pake patrząc, nie zabraniał i tylko 
głową kręcił i mówił: Jeno mi się muwisz o nią za- 
służyć,» bo warta tego, a i iala piecuchowi jej nie 
dam — i na dziewczynkę swoją miłościwie patrzał, 
a ona, niby się to na Michasia bocząc, rękę ojcowską 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


do ust brała — więc też sobie Miohaś w skrytości 

wielkiej umysł, że i zasługę będzie miał, a i prze- 

kiętej łaciny się zbędzie. Tak też ubaj się cichcem 

wynknali 1 jewacze dwóch kaloggów przybnawszy, pod 

pr pak poszli Tum ich siwiuteńki major, któ- 
y komendę sprawował, przyjął: 

R e „pond żołnierze są i pod 
toimi rozkazami. 

Więc się też Michaś, choć chuchro to było mizar- 
me, a oł Janka młodszy, ale rezolutniejzy, na baoz 
ność wypeężył i jak w tęczę w siwe, wypłowiałe oczy 
pana majora patuząc — „rozkaz — krzyknął trochę 
niemwojo i zagłośno, żeby i sobie fantazji przydać, 
a i pana majora o znajomości „raw wojskowych“ 
przekonać. Poem — to się już rozpoczęła „służba”, 
bo takie to już było wojsko i taka wojna, że się obej- 
ścią z karabinem uczono na pozycji. 

Ale, że chłopcy byli ochotni, a na znajomoóć 
jaczki łapczywi, więc też po cziemastu dniach, gdy 
mięprzyjacieł przerwał łączność z szsialmią grupą, 
mówił Michaś do =wego rówieśnika z wielkiem znaw- 
stwem i znajomością nzeczy: 

— Żle to jest, że nie mamy kontaktu", bo terag 
łatwiaj halą nas mogh obejść od tylu, co zrawtą 
tie wiele hy nam już zwzkołziło, ale amunicji nie 
będzie można donieść. 

Więc też Jaś z trudem podniósł nabrzmiałe od bez- 
senności powieki i patrzeć począł ua równinę przeł | 


pozycją badawczo, jak gdyby jakieś wialkie plany , 


ważył. 
— Ano, to chyba, trzeba ooś na to poradzić. 


| 


Ni 43- 


Ale, chociaż już przecież cos czternasty dzień ka- 
rabin nosili i wypchane ładowmice I na wojaczce epig 
znali nie byle jak, to przecień im brakło konceptu. 

Ai wezcie Michasiowi wymienia tuyól przysełaj 
która niezawodnie rozjaświała wszystkie strategiczne 
watpliwości. 

— Coby uczymił mały rycerz w takim razie? 

A że im obu „to miejsce wypadło" z pamięci, wio 
też siedzieli we wielkim f:asunku. 

Aż wreszcie: 

— Mam — mówił Michaś. 

Tożto najpierw pan Lonem się ofiarował iść, a a 
nim pan mały, pam Jan i pam Zagłoba i zaraz posal 
do ksią lza powiedzieć, jak i co umyśkili. 

Co było dalej, to już wiedzieli obaj. 

— No to i jak myślisz, Michaś. Możebyśmy tak i 
mydlo Jaremy, to wiesz: mavzy się do pana majo- 
1a — pozli. Szkoda tylko, że pana Longina nioma, 
boby zaraz powiedział: at braciaszkowie, nie może 
to już inaczej być, tylko ducha gnzerznego Bogu 
Najwyższemu poleciwszy, trzeba nam będzie iść. A 
szko la, bo i pana Zagłody niema, a tenby mu zaraz 
dopiok}. Waści to zawsze pstro w głowie. I nie dziw, 
ho ci na niej chyba wróblowie siedając impudentiam 
czynią. Łatwoć sobie isć, bo cię Pan Bóg mowstruał- 
ną siłą oblarzył, to się i przed mendlem pogan opę- 
dzisz: ale skoroć sam trzpiot, to i leżze sobie na złą- 
| manie kasku. ale innych za sobą nie oiągnij. 

A pan Portbipięta ręceby złożył, jak w modlitwie 
i oczy w niebo utkwit — słuchać hatko! 

(Dokończenie nastąpi). 


QDODCOOOOOOOOOOOOOOOOOODOOO 


KORZYSTNA OFERTA 
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego”. 


Jedna z nawiększych fabryk w Kraiu, posiadająca duży 
zapas materjełów ubraniowych, chcac roznowszechnić 
swoje wyroby poleciła nam sprzedać 5.000000 metrów 
materjałów ubraniowych. Wobec tego postanowiliśmy 
wysp zedać tę ilość za pomocą ofertv w pismach abv 
też każdy mógł otrzymać (bez pośredników doliczaiących 
sobie w'ększe zyski) po cenie Ściśle fabrycznej, zniżonej 
ostatnio o 35% kupon 3 metrowy na eleganckie ubranie 
wiosenne w dowolnym kolorze za Mk 43.500.000. W ra- 
zie jeżeli towar nie okaże się tańszy o 50o'0 niż w sklepach 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy wszelkie 
koszta przesyłki. 

Zamówienia wysyłamy pocztą (ałaci się przy odbiorze) 
po otrzymaniu listownego zamówienia. 
Adresować 
„Warszawska Spółka Manufakturowa* Warszawa, Jasna 18. 
Telefon 213—80 
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy o obejrzenie 
tych towarów co nie obowiązuje do kupna. P. S. Na żą- 
danie klijentów dodajemy do kazdego ubrania komplet 
pierwszorzędnych dodatków w cenie 18.500.000 mkp. 


ODODOOODODOOOOOOOOOOOOOOOC O 21 


PRZETARG. 


Dnia 26 lutego 1924 noku o godz. 12 w południe 
odbędzie się przetarg drogą skladania pisemnych o- 
fert na sprzedaż około 3000 metr. sześc. (urzech ty- 
sięcy) desek sosnowych, szalowych grubości od 20 
do 30 mm., suchych, tarcia 1923 roku — w całości 
lub częściowo, w pantjach, uie mniepzych niż L00 
Tato) metr. sześc. 

Deski ruwjdują sią na składach Dyrekcji Budowy 
K, P., przy stacjach kolejowych Warlubie, Osie, Nu- 
we, Skórcz i Ocypel w obrębie Dyrekcji Kolejowej 
Gdańskiej. 

Oferty z podaniem ceny w złotych pol:kich za jeden 
metr sześc. wraz z dołączeniem bwiiu na wniesione 
wadjam, w wysokości 5 proc. ceny zaoferowanej, 
winny być nalsyłane w zapipozętowanych i zalako- 
wanych kopertach z napisem „Oferta na kupno de- 
sek sosnowych — mzalówek* pod adresem Dyrekcji 
Budowy Kołei Państwowych w Warszawie, Wiejska 
1.3, do dnia przetargu, tj. do godz. 12 w południe 
26 lutego r. b. Oferty, złożone po wskazanym wyżej 
terminie, rozpatrywane nie będą. 

Waijum może być wniesione przez Kasę Skarbo- 
wą w Bydgoszczy na mok bieżący Ekspozytury Leśnej 
Dyrekcji Budowy Kolei Państw. Ne 24, Kasę Skar- 
bową w Grudziądzu na nok bieżący tejże Ekspozytu- 
ry Nr'26, bądź do Kasy Dyrekcji Budowy Kołei P. 
w Warszawie, Smolna 5. 

Dyrekcja zastrzega sotie prawo wyboru oferenta, 
wzgalędnie' unieważnienia przetargu. 

Szczegółowych informacji udzia bądź Wydział 
Admioistracy Dyrekcji Budowy Ko- 


fno-Goapudarczy 
tei Państw. w Warszawie, Wiejska 3, bądź Ekspozy- | 


p O A 


tura Leśna Dyrekcji Budowy w Warłubiu (st. Warłu- | 


(Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


INTELIGENTNA panna lat 26 wysoka, przystojna, wypo- 
St Ona we wszelkie zalety kobiece, lecz nie posiadaiaca 
majątku szuka znajomości panów w celu matrymonial- 
rym. Panowie w wicku 31—38 wybit mie inteligentni i i przy- 
sto ni zechcą łaskawe oferty nadesłać do Adm. Gońca 


pod „20 A 36 
OD 1. VII. 1924 potrzebny gorzelnik żonaty nie wyżej 
40 lat życia, umiejący prowadz © urządzenie światła elek- 
trycznego i mogący się wvkazać naważnemi referenciami 
co do osobistego prowadzenia i fachowości. Zgłoszenia 
piśm enne przylmuw Zarząd ma'einosei Wojnowo p. Diu- 
ga Goślina pow. obornicki. Odpisy świodeciw nie zwra- 
17 


ca się. 


BIEDNY student Uniwersytetu Jag ellońskiego rutynowa- 
nv korepetvior poszukuie lekcji. P Inością sumiennością 
daje ME|zupennic;Ezge zwakonSfOwn =" RECE UG 4z2nis 
się Z „przyjętych obowiązkow. Łaskawe załoszenia upra- 
Sza się skierować do Adm. Gońca pod „korepetycia*. 
180 


PRÓŻNEGO, większego pokoju z osobnem we:ściem po- 
Szukuje młode mató ństwo. Czvnsz według umowy. E 
szenia pod „Zaraz“ do łom, Gońca. 178 


ÍIFUTRA 


ZAKIETY I GALANTERJE 
WYKONUJE PO NISKICH CENACH 
STAN ISEA W 


IZIĪEMBINSKĪI 


KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 


MOTORY ei i y w 


k amlenis, walce, perlak, olejarnio, transmisje, pasy, gazę, oliwę 


poleca najtaniej: 
= „PILOT* Lwów, ul. Batorego i. 4. 


5 
| 


MŁODA inteligentna panna szuka posady do samodziel- 
nego zarzadu domem gospodarstwem, maiąca wyższe 
wyksztacenie, mogąca zaiąć sie przytem wychawan em 
dzieci. Zełoszenia pod „W. Ka", 164 


KSIL ŻKOWA 1uizrowalia przyimie zajece w godzinach 
popołud ńowvch tub wieczornych. Zgłoszenia wprost do 
Adm. Gońca krak pod .łó*. 183 


„ELEKTROMONTER* uoświadczony z kilkunastoletnią 
praktyką I tvarją poszukine pořidy we wiekszej O. 
Kosiaws zmCszenia do Arm. red ABIEKtr= nione "153 


DOMEK rodzaj willi w Inowrocławiu w ładnem położe- 
niu, 4 pokoje, kuchnia, pralnia, chlewy. Ouród owocowy 
około iednej morgi w cenie 1500 dol. rów w polsk. mar- 
kach. Zgłoszenia przyjmuje Adam Małkowski, Inowro- 
ełąw, Lurrana 10. 175 


p 0 0h (2-1 6 
SPÓLNIK katolik z kap tałem 3 000—5.000 Dolarów Amer 
z współpracą lub bez, poszukiwany do bardzo solidne- 
go i ruchliwego przedsiębiorstwa, spólnik moźe otrzymac 
jelen pokój mieszkalny. Zgłoszenia do b'ura ogłoszeń 
Władysława Ropskiego, Rynek 30. Pod „Spólnik Dolary". 

141 


MASZYNY do szyCia zitane 
dobroci „Kasprzyckiego 
Hurtowo-Detaliczmie - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można 
koce 07 


Szwajcarskie gorzkie zioła 


znakomicie ułatwiają 
funkcje żołądka, 


Sprzedają Apteki i Droqucerj. 
HEEsSELEOEEEHOEEEHFES 


Młyn, Tow. Akc., w powiatowem mieście Poznań- 
skiego, przemiału 400 ctr., puszukuje zarz lub od 
1 marca 1924 r. 


DLIELEGO NADMEYNARZA 


któryby objął techniczne kierownictwo młyna. Posa» 
da stała, dybrze płatna. — Zgłoszenia z odpisem świa- 
deotw nadsyłać do „PAR“, Poanań, Fr. Ratajczaka. 
8, pod nr. 6,191. 169 


A 2- EEEIEDEFEEE FEE] gogar: 
Tu 
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Ogrodzenia nietylko tańsze od r EET Ao 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompietne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami ffurtami, „aj również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. 


Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na kazde żądanie. 


Fabryxa drutu 
i wyrobów drucianych 


„Metalgor*, 


Krakowska Drukarnia Nakładowa r Krakowie pod zarządem J. Borkowiena. 


